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§ D • " * PRACA i JA str. 3 ~ ~ ZIS w numerze: * Gdzie jest 9 miliardów str. 2 ~ 
§ ~ Uzqodnili wynik . str. 6 ~ 

Zamach prawicy na program reform 
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z rebeliantami 
Wydaaie A Cena SO gr 

O Strajk powszechny dla poparcia rządu 
O Oficjalna rezerwa USA 

?:„ ' T ''' ~ • ' ' ... ' ' • 

Reaik-0.ia hralzylijska postanomiła doprowa.drz,ió cło ~ 
próby sił z prezydentem Goulartem. W nooy Il} wllo!l'ku na. 
środę wybuchła. rewolta. oddziałów pietrWSZej armii bratiytij.o 
skiej sta.cjoornjąooj w stanie Minas Gera.is. Na. JA.~ zbun
towanych oddziałów st>Oli generał FHho Wa.Ise, lltóry o8\loSil 
miasto Juiz de F-0ra. ,,st-olicą, Brazylii". Wojska Wlieme n:ir 
dO!Wi przystąpiły natychmiast dr> akcJi dla. zdławienia. re
wolty. 

Rok XIX t.ódź, czwartek Z kwietnia 1964 roku 

Kierunki aktywizacji eksportu 
Wypowiedź T •. Gedeqo - zastępcy przewodniczącego Komisji Planowania 

Tempo wmostu mkupów 

Nr '79 (5388) 

J. Cyrankiewicz 
przyjął 

kierownictwo HOT 

Gubernator sta.nu Minas, 
Gera.is Magalh.aes Pinto po
pad antyrządową rewoltę od
dz:ia.lów pierwmej armii. 

W p:rzedtzjar.Zldio!Wych temeb KC PZPR srroziególnie maszyn i ur.ządzeń będzie . ._ __ _ 

Według nie potwierdzonoYch 
informacji agencji z;ichod
nich, do ;rebeliantów przyłą
czył się dowódca drugiej a:r
mii brazylijskdej stacj-Ollują
cej w Sao Paulo gen. Arnau
ry KTuel, który maszeruje 
na czele swych wojsk w kie
runku Rio de Jaineixo. 

moony a.keent położono na zagadnienia. bamdlu zagra
nicznego. Przewiduje się podjęcie szeregu wa6Jnych 
kroków, które za,pewrułyby intensywny wzrost obr-0-
tów to"\\'\arowych i rów noczemą popra.wę niasrego bi
lansu handlowego. Problemy te omaw.iia. ~j I za
stępea. prz.ew-Odlllie!Zą.cego Komisji Planill\Vania przy Ra.
d7iie Min.isków - Tadeusi; Gede, w wywfod2iie udwie
lonym pnziedst.aimicielo'Wi PAP - red. Jerzemu Wyso
kińskiemu. 

Jemen .zażądał 
zwołania 
Radv Bezpieczefistwa 

- !Na kierunki i strukturę obro 
tów olbrzyJDi wplyw wyw4erają 
przemiany gospoda.roe, jakie 
zachodzą w naszym kraju. Od 
1955 do 1963 r. udział surowoow, 
paliw i artykułów roino-spo· 
żywczyich w e:ksporeie spadł z 
80 do 38 proc. (w iym węgla i 
koksu z 46 do 16 p .roc.), nat.o
miast udzia:l ma.szyn i urzą
dzeń przemysłowy<Ch w ekspor
cie wzr&;ł do ponad 33 p~. i 
przemyslloWYch artykułów kon 
sumpcyJnYch. do ·o!<'. 13 ~· 

prawie takie samo, jak i ca
łego przywozu. Spadnie na
tomiast ud.tial arlykulów rol
no-spoży:wczych - w 2lW!iązku 
Ze znmiejsz~em się zakupu 
Z'bóż w ootatnich latach przy 
s.złego plainu. Na)szybciej 
wzrastać będzie import .su-
rowców, paliw i maite:rwa.łów 
do produkcji. 

Zasadnicze 'znaczenie dla przy 
szlej 5-latki posiada dalsza po 
ważna poprawa ">truktury eks
portu. Kondeczność zapewnienia 
nowy>eh miejsc pracy dla ok. 
J.,5 mln osób wymaga znaczne 
go zwiększenia eksportu wyroi 
bów przemysłowych oraz . towa 
rów o wysokim stopniu uszla· 
chetnienia zawierających w S-O 
ble du:ty udział pracy ludzkiej, I 
tnzy mniejszym pa.kładzie ma
teriałowym. 

1 bm. prezes Rady Mtnd-
strów Józef Cyranlti.ewi<:z 
przyjął kierownictwo Nacz,el
ned Organi:zlacji Technicznej 
z pxe:zesem Z=ządu Główne
go Bolesławem RUJil1ińskim i 
przew<>dn.iczącym Ra<ly Głów
nej prof. Jan:uszem Tymow
skim. 

Wnioski · wysunięte przerz 
przedstawicieli NOT zyskały 
aiprobatę premiera oraz za
pewnienie poparcia i pomo
cy dla określonych akcji Or
ganizacji Technicznej, zmie
rzających do stalego podno
szenia kwa.Ji.fikacji ogółu in
żynierów i techników oraz 
mobilizowania ieh do reali
zacji planów gospodarczych 
postępu techniczne·go. 

Na rozkaz prezydenta Bra
zylii Joao GO'lllarta i mini
stra wojny gen. Dantasa, do 
stanu Minas Gerais skierowa
ne ZOS'tały jednostki pierw
szej armH rozlokowanej w 
starn.e Rio de Janeirro. Mini
ster Daintas oświooczyl, że 
p~jął bezpośrednio dowódz
two operacji pr.zeciw1ko bun
townikom. 

•Armia Brazylii postawiona 
zostala w stan gotowości bo
j owej. W Rio de Janeiro 
gmachy Ministerstwa Wojny 
i Ministerntwa MarynaTki o
toczone zos·taiły oddziałami 
wojskowymi. Samochody pan
cerne patrolują pobliskie uli
ce. 

(B) Dalsrzy ciąg na str. 2. 

N. Chruszczow na wiecu 

Z ostatniej chwiO 

Dymisja 
Goularla? 

W nocy ze środy na ezwar
tek czasu warszawskiego, ame 
rykańskie agencje prasowe ~ 
daty komunikat rozgłnśni w 
Rio de Janeiro, według któ!le· 
go prezydent Brazyili Go.ulań 
podał się do dymisji, a jego 
funkcje ol>jąl R. Mazzlli, prze• 
wodniczą.cy Izby Deputowanych. 

Na razie brak potwierdzenia 
tej w:i.aid<>JJlOŚCi z innYch źró
deL 

Radziecka 
delegacja wojskowa 
przybyła do Berlina 

Na zaproszenie Komitetu Cal
tralnego Niemleeklej socjali
stycznej Partii Jedności i rzą• 
du NRD przybyła w środę dG 
Berlina radziecka delegaAlja woj 
skowa. z mifilstrem obrony 
ZSRR, ma=alkiem Zwłązka 
Radzieckiego R. J. MalinOWIS!dm 
na czele. Ta oficjalna wizyta. 
przyjaźni jest rewizytą; w 
Związku Radzieck:lm bawila w 
październiku 1962 roku delega.. 
cja wojskowa NRD. 

Radziooka delegacja wojskowa 
bawić będ7Je w NB.I> do :w 
kwiemfa, 

Delegacja Rep<Ublikl .Jemeń
Skiej w ONZ zażądała w środę 
natychmiastowego zwoła.n.la po 
.siedzenia Rady Beżpieczeństwa 
w związku z aktami agresji do 
konywanymi <i&tatnio przez w. 
Brytanię p<r"ZectwJro 1'tepubl1-ce 
.Jemeńskiej. Jednym z: takich 
aktów był na.lot brytyJISlk.!ego 
lotnictwa wojsl<0wego na Hańb 
w dniu 28 marca. -----------
Co sądzisz o swojej gazecie? 

Mimo t.o nie mozna uznać sy 
tua.cJi w naszym handlu zagra 
nicznym za zadowalającą. Zby.t 
wielka zależność naszego im
portu od sprzedaży suro~ów 
oraz artykułów ootno-spo<iyw
czycti. niedostateczny rozwój 
produkcji eksportowej wyrobów 
przemystowych wysokiej ja-koś 
ci i o należytym poz.i.omie tech 
ntcznyni powodują szereg 
trudnośocl. srozególnie w obro
taieh z kra-jami k8(l>itallstyc.zny· 
mi. 

NaJważnieJsze włęc t najtrud 
nlejsze zadania stoją przed p.rze 
mysleon maszynowym. Eksport 
maszyn, urządzeń I środków 
transportu pow.linien wzrosnąć 
z~krOtnle. W rezultaeie dobra 
inwestycyjne w końcu następ
nego planu 5·Ietniego będą w 
ok. ł7 proc. uc:zestniezyły w o· 
gólnym Da&Zym ~ttle. 

w Budapeszcie I „To - 124" 
na Okęciu . 

OdrzUtowy samolot ra.cllledd 
„TU-124" wylądowal w środe 
na Okęciu. rozpoczynając regu 
lame rejsy na linii! „Aerofl6ttl" 
Moskwa - WJU'ISZilwa - Mio
skwa. 

Dziś 
W GODZ. 14-15.39 

przez NTU 303-04 
RiOZMAWIAC Z WAiMI 

BĘDZ.IE 

redaiktoir nacze!Jny 
"Dziennika liódrzlkliegd• 

Stanisław Januszewski 

- Jakie kierunkll w roizw.,.. 
ju D!ll$Zego ha.ndlu mgrwc:z:
negio w najbliższym pllm!f.e 
5-lelmAm uwema się m nsJ
wamme,ine? 

Drugim głównym kienmkiem 
aktywizacji eksportu są a.rtyku 
ly konsumpeyjne przemystn ehe 
micznego, Jeklklego, metalowe
go, drzewnego, drol>nej wytwór 
czo8ci i rzemiosła. Wykorzysta 
nie duźych rezerw w ekspo.-de 
tej grupy tiowar~w wymaga za 
pewntenla na.jwyźszej jakości i 
wzł>ogaeen·la as-OrtY'lJlentu. 

W slłmie eheemy, aby w 1970 
r. maszyny i gowwe wyroby 
przemysłowe osdą.gnęly 63 proc. 
eksportu. Forsowanie sprzeda
zy tych towarów jest koniecz-

- Dla przewidzianego :r<YZ
woju gospodaa:"ki na.rodowej 
oraiz uzysk.an<iia róWII!Owaigi 
bilansu handilowego niezbęd
ny jest wzrost obrotów o ok. 
50 proc. (w tym eksportu o 
ok. 60 proc. i importu o ok. 
4.3 proc.). 

(A. StaJ'an) ne i z tego względu, źe rozwój 
przemysłu pracującego na kra-

• U•••a . .,,.; ..._.___ i opł- Jowych suroWIC8'Ch oraz wo!-
~-· ..... ,,,.,,,..,........ niejsze tempo rozwoju przemy 

nie o gM:ede fitów surowcowyich (duża ka.pi· 
• Jaik.iieh tema.łów; probie- Akcja NRD woowonność 1 długie cykle in· westycyjne) pociągnie za sobą. mów, form d74~- konieczność ograniczania naszej 

skich.. (a.rtylrułów, repor- k oferty ek:sporl>O'We,I w dzia.le su 
taźy, felietonów itp.) przeciw o ro~ów i pailliw. Równocześnie 
jest - Wa.mym zdainiem potrzeby kraju. a także ostroż 

--• ? k. • d B 1· h ne planowanie ~oju produk - w llMecie za. ..._o. 1erowamu o er i.na zac • cji rollJrezej nie pozwalają na • Ja.kie J)MYcje w gaa:ecie złożenie wzrostu eksportu arty 
są najba.rdrniej interesu- UJOJ• .Sk N RF kulów rolno-spoźywezych. 
ją.ce? Zadania. ~e i impor· 

Na zdjęciu: N. ~hrus2'CZOW i J. Kadar wita:ni owacyjnie przez 
ludno.!ić Budapesztu. CAF - radiofo'lle> 

W dniu 1 kwietnria :radz.iec- elektl"otechniczne „Egyesuelt 
ka. delegacja partyjno-rządo- Izz.o". 
wa z Nikitą Chru5zcwwem Po obejrzeniu zakładów od
odwiedziła jeden z najwięk- byl się wiec z udziial:em oko-
szych zakła<lów przemyslo- lo 10 tys. osób. 
wych Budapesztu, zakłady 

„TU·l24" pokonal odległość ze 
st.olicy ZSR.R do Warszawy w 
godzinę i 40 minut. Samolot Je 
cial na wysokości 8-10 tys. m; 
z przeciętną szybkością 800 km 
na godz. Radzieckie odrzuww
ce i>rzylatywać będą do War
szawy 3 razy w tygodniu. 

Indonezja 
przywraca kontakty 
z Holandią 

Wc:z01ra.i z Pacyża do HoUan
<fil praylbyl indonezyj!Ski :rhń.ni
ster sprarw rz:a,grarucznychi; dl! 
Subainrlri.o. Pobyt minislbra Su
ban.dtrio w Hadlze paj:rwa. 3 dlni. 

Jest to pierwsza. wizyta cizJl:o.n 
ka rząd·U indonezy:iskiego w Ho 
laaldii od 14 Lait. Subaindrio rzo 
stamie pil1Zyj ęty przez kiróloiwą, 
Julia1r1ę i premiera Hola1r1d!Li Ma 
rLjnena. • Co zmienić na. 118ma.ch Ministerstwo Spraw Zagt<a· towe nie mogą. powstawać ja· p zyc1•e k• n•e udało s•ę nicznych NRD przekazało mi- ~o wynik nadwyźek czy niedo rzys ro I I I „I>zJenn:ilra·"? nisterstwom spraw zagranlcz- borów w krajowych blJa.nsacll ~ ~UllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllQ_::\ • Ja.kie alroJe i Spotkania nych USA, w. Brytanii 1 Fran surowców i gotowych wyrobów. - z -powini zorglM]Jf · cji jednobrzmią.ce noty prote· Trzeba, aby stanowiły one re- Ja!k j.tlc!: IPOO.al'Nalliśmy.1 1ll mar obieg ktiwi wyictawa~ się być = apraszamy : „Dz!ien::k" dla =:~ stac:vjne przeciw zam~wi1'ie zulta.t :§'Wiadomego wyboru naJ ca l:>r. giru{Pa lekalf'ZY :ze srzptta noTmaltny, jOOn.aik:że lit dinia u- § 5 __ - „" miec zachodnicit klerowanb do właściwszych rozwiązań przy la w UP\P'saJi d.olko1I1.aila <JU)era- twomzył się skr.zep, k:tó;ry zmnlej -~teJ.ników? Boolina zachodniego transpor· opracowywan!ĄI planu wieloiet. cji .„prrzysrzyicia'" :ręki. kltóra rzo szył dop?yw krwi. 5 Czytelników ! Sympaityk6zv.S • ProrpOQlYtlje tema.tyczne tów wojskowych. niego. staita'. cakowicle odcięta :p<r!Zez Plrof. Toro Sitom!,· kt...._.. ltiero :: ,,Dzienn-uka Łódzkiego" § • p · kty usprawnren Równocześnie przekazana 20- MMna. f)elin 6Wiić ma~ 35-letmiemu :ro.botnhlro ~ ~"' = -roJe . stała Ministerstwu Spraw Za- - m m o wi. Operaicrj& ta l!tie powiodll:a wał operacją, zdecydowa~ w :: na spobkanie 5 innowacji oraa; l!nne po- gra.niC7Jl'.lych ZSRR nota z prośl surEególneJ obecnie roli ba.n- się jedna!k. tych warrun.kach, iż tr:zeba zro l§ ze specjalistanni pośtvtl~ne§ stulaty Ozytelin:ików. b1' 0 pOO.Jęcie odpowiednich bić [protezę i we wtoirek :rękr; :: ochronie zdrowia w o*-resie: ~::::::::::::::=:::::::::::::~~-s~·r~odk~~ó~w~oo~hr~o~nin~yc~h.~------_:_--~(~A)~~D~ails2::'.:~Y~Cl~·ąig~-na~_.'.:str~._:2__;~__;w~~czaisd~::'.:.e~p~t:erwsiz'.'.:::'.:~~Clh:'..'..._1~0~d~n~l:· __ :~~:u~t~0>;i:':a~in.o::_. ____________ § wiosernny.m i profii<Dktyce. 5 

:: prud' okresem /.ettnim. 5 ~,, __ ,,_,,,,_, ____ ,,, __ ,,~,...,...,...,...,„...,~-.-..-.·~--'-''-''' ___ ,,_,,, __ ._,_, _____ .__,_.: § W spotkamW. rorgf1:niziowa- § 
:: nym przez naszą redakcję !i 
§ Wydzial Zdrowia ł l..DKS! 

Na. 21dJęclu: wido'k O&iedła in1. wt. Bytomskiej od Sllrony za
chodniej. 

§ ud.zuu biorą: 5 
i Prof. dr med. i 
§ Fr. Redlich Eli - = § k1lerownIB: n Illiniki Chorob s § D.ziieaięcycii Ai.\II § 

dbań; odicruwamy do dziś - mimo nia 1-izbowe starnowią 61,8 proc. 5 Doc. dr St. Kmita !ii 
kolosa1ny•ch zmian w zakresie bu- wszystkich mieszkań. Obecnie - = = 
downictwa mieSiZkaJ!liowego. Wyra- 42 proc. W 1960 r. 1-izbowe rniesz- E ilti6'. Odd:z. Laryngo~ogil i 
żają się one glÓWlnie w ogromnym kania zajmuje 33,8 proc. ludności = Dzrleoięoej Szpitafa AM i 
tempie budownictwa, w zmianie Lodzi, § :irrn. M. Koin01p111łc!lciej § 
struktury mieszkań i warunków • WARUNKI MIESZKANIOWE: § Dr J. Zański § 
mieszkaniowych. w 1921 r. istniało w Lodzi ponad !§ diyor. Stacjd Sain.-Ep:id. 5 

CAF - rot RiOIZJffiYl9lo:wim e TEMPO: w laitach 1945-1963 18 tys. mieszkań 1-izbowych, w - · -
w księdze parniąlllkowej 10-1ec11a itp.„ Dopelnia;ą mw:r11 wvzyska:ne :'~~~~;;~~-w ~~!t!~~4 irs~~~ ~~óish os~b.1 i~oę f{z;J~~~!0 :1oł! §_~ Dr H .. Rafalski § samorządu m, Lodzi z r. 1930 czy- dla celów mies;,kalnych nory piw- budµje się średrndo w ciiągu roku 1/4 ludności Łodzi przenosi s:ię z kier, Zaikładu Higieny ~ tamy: niczne lub komórki na pod.j.aszach, 4,3 tys. izb, w latach następnych - mieszkań 1-i•zbowych do większych. § SPOTKANiE ODBF.DZIEE 

Gl 'd · '·- · „ ~->-· niskie i brudne. . •• Kryzys mieszka- 9,4 4-.~... 1·.zb. Ró2l" nice w tempie bu- W 1931 r. - 30,2 proc. tA:> mieszka- E SIĘ DZIS O GODZ. lił W 5 „... o 111M?sz"""nwwy w 1.JUU.Gt """' - SALI ODCZYTOWEJ LDK -przybral w ostatnich latach r~mia- niotvY znacznie się poglębia, gdyż downictwa obu dwudziestoleci wi- nia skrajnie przeludnione: w jed- = · a ry wręcz katastrofalne. Ktokolwiek do miasta naplywają liczne rzesze dać choćby na nasiępującym przy- nym pokoju 4 i więcej osób. W §UL. '11RAUGUTTA 18• 5 styka się z warunkami mieszkanio- poszukujących pracy, a. w dziedzi- kładzie: w pięciQleciu 1924-1928 tymże roku tzw. wskaźnik zagęsz- § WS?Qstkich zaiiin~resowa- § wymi uboższych warstw lud110ści nie ruchu budowlanego - w dal- przybyło Lodzi 5.953 izby, w P'ię- czenia - a więc ilość osób przy- :: nych za,gadinilemami 7'\'Vią2la.- 5 naszego miasta nie może oprzeć się szym ciągu zupelna martwota. Każe cioleciu 1956--60 - 42.255 iz!J. padaj\ica średnio na 1 izbę wyinosi S nylllii z ochromą 7Jdrowia i 5 to mówić •użnie o zlym lecz o pa- e STRUKTURA MIESZKAN- 2 "5. W 1960 ·~~-· · Lodzi E trybem postępo<wainia w§ uczuciu zgrozy 11a. widok panujące- ~ : w •"' r. i.,,w!leJe w :: przełomowym okresie dla 5 go w tej dziiedzim.ie upośledzenia... tologicznym stanie sprawy mieszka- 1921 r. w mies21kaniach 1-izbowych jeszcze (i tylko) '7,6 proc. rnies:zJkań :: orgamiimmu osób do'l'osłyc:Jł i 5 

~ 
Zaczęto przerabi.ać na mieszkania niowej w Lodzi." mieszlka 52 proc. ogółu ówczesnej skrajnie przeludn~onych. W 1963 r. l § dzieci, zachęcamy do wysłu-§ ubika.cje, które dawniej sluż11ly ja· Skutki tego patologicznego s~, ludinośc,i mia1&ta, w 10 lat potem wskaźnik zagęszczenia spada w §cha.nia cieka.w-ych prelekcji l § ko pralnie, komórki, rupieciame a właściwie patologicmych zame- już 58,6 proc., w 1939 r. mieszlka- Lodzi do 1,63 osób na jedną izbę. :: i:g~a. pytań na. powyż- :: 

:: sze temaiy. 5 1,..,,,_~~~~-·~·~·,~~„,„,_,...„~~..,..,„..,.~~"~'~'''-"''"""~,_...,..,,~.Jim11111mm11!łWł11mw11H1B1W1UH111111111::: 



wollaw Brazylii ~~!~~~~~~~~!.!'!~~!i -~~~~w~~!!! 
Brazyllt t wzrost wplyw6w ko· dlu za.gra.n.icznego W progra.- czaine do opracowań zbiOll"- =YJ;iiir~~e:ki nren:· ~ 

(B) Dokończenie ze str, 1 
Równocześnie siły postępo

we mobilizują się do walki 
przeciwko plan.om reakcji.. 
Brazylijska centrala związ
ków zawodowych ogłosiła w 
kraj1,1 strajk powszechny dla 
poparcia rządu. 
Sparaliżowany wstał w ca

łym kraju ruch na kolejach, 
lotnictwq cywilne oraz ko
munikacja autobusowa miej
ska i międzym.i.aistowa. 

Władze brazylljskie ogłosi
ły apei do związku sierżan
tów i bosmanów, do kadr 
podoficerskich, żołnierskich i 
marynarskich, aby wszędzie 
stali po stronie prezydenta 
Goularia. 

Prezydent Goulart przeby
wał w pałacu prezydenckim 
w Rio de Janeiro, zaś guJy>_r
nator stanu Rio de Janeiro, 

Przem„sł IPkki 

w I kwartale hr. 

100 tys. m. tkanin 
wełnianych 
ponad plan 

Plr:ooclBiębiorsbwa podle,głe 
ZjednOCl2laD!ilU Przernyslu Wcl
ni;ainego - Pó.lnoc wykonaly 
z nadwyZką zadainl.a. f kwa.r
tatu hr. Pomyiś1n;ie zreałi.7.IO" 
wa.no r6wl!1.ież kwaa:1laL11y plan 
wartości, pr2l6k:raC7Jaiąc go u 
:z proc„ zaś pła.n vrodukcjl 
tkanin gotowYCh O 1 proc. 
Prziedterminowe WYk<1'!1aJniie 
l<J\v.aI!'tai1nego plann.l prod u.kc.i·i 
p;nwroWo na uzyskamie di> 
kOńca. marea br. 100 iya. me
trów tklmin ponad il~e.i prze
widzia.ne.. 

Na pocl!kTeślenie zasruzuje 
irównież fakt, iż zadania I 
kwairtlafil br. były wyż..~ i 
trudndej&ll0. u:tilż z.i1da1rt!a amia.

log~ oklresu z l:(;ikU ub. 
Dwa lód!1Jlti,e zaikłady tj. im. 
Barlicl!Jego i im. Waryńskie
go, rm;poczęły w t;ym r<llk;u 
proóuikcjoę nQWYdl rodzaj &w 
tkia.nirrl el.ainowo-wełrniainych, 
c'zięki: ::zasf,ooowamffili µrz..ędzy 
fa."ltazyjin.ei tziw. pło;ny<k<>wej. 
Daje ona w tk.arninie modine 
oeiekty a · la twe:ld, urooimarlica~ 
jąo dloty<lhcrzlalSow.y 0B011"ty-
mant w:.yirohów. lwy) 

Podzh:kowaoie 
Zan.a,d Oddzla.lu Lódzkie

go l!l~wą.rzyszenla. Polskich 
Artystów Teatru i Filmu w 
imieniu własnym ora.z wszy
stkich teatrów łódzkich skła
da. niniejseym · gorące po
dzięk.owa.nie Komitetom Ló
dzkiemu i Wojewódzkiemu 
PZPR ,Prezydium Ra.dy Na
rodowej m. ~i 1 Prezy
dium !Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, Towanystwu 
Przyjaciół Lodzi ora.z wszy
Btkim zwiĄzkom, stowarzy
szeniom, organizacjom i za
kładom pracy, które uczciły 
Międzynarodowy Dzień Tea
tru, sltla.da.jJłC życzenia. dla 
lcidzkiego świata teaitra.lnego 
i popula.ryzujlłC w piękny 
sposób osiąg'Jloięcia. łódzkich 

oponent prezydenta, Lacerda 
zamienił swój pałac w twier
dzę skupiając oddtiały poli
cji stanowej w sile 500 ludzi. 

Tym razem rea[reJ.a zbuntowa 
la się pod preteksotem., lż =ą<:I 
nairusza dyscyplinę w airmli. 

Przed kil ku dl!lia.mi reaktjo
niści. . za2ądall pr.zeprowadzeh :a 
ślooztwa w sprawle wypad!ków 
z 26 i 'Jfl ma.rea. kiedy to gru
pa ma:ryn.a.rzy odrnówJ.1.a wyko 
naoni.a roozkazów. P.rzecllwnicy 
prezyderut.a Goulaorta domag'ajią 
się także pr.zywró-cenJa. stano
wisk 7.dymlsj0111Jowanym ad.nti:ra 
loom. 

Wedlug doniesień agencji za
chodni-eh, otrzymanych częścio
wo drogą okrf)tną. z.a. pośredni 
ctwem rozgłośni radiowych, a 
nie p<>twierd?A>nych dotychczas 
oficjalnie, między wojskami Io 
jalnymi wobec rządu a silami 
rebeliantów miało dojść do wy 
miany strzałów w rejonie Co
pa.cob.ana. w okolicac.b Rio de 
Janeiro. Radio urugwajskie 
twierdzilo, że do rebelii przy
lą.czyło sie jeszcze kilka stanów 
bra.zyli.iski.ch, wobec czego Pil 
stronie rebeliantów staIJelo po
doltno 13 stanów na. ogólną licz 
bę 22. Rebcliarroi - jak dowla 
duje się Agencja Associated 
Press - mietl wydelegować do 
prezydenta Goularta jednego z 
general:ów, aby zażąda.I jego 
dyniliiji. 

Bra.zylijSk.a sieć radiowa wy
konująea inStrukeje władz rzą
dowych komunikowała wlelokrot 
nie, że prezydent Goulań cie· 
szy sie poparciem jednostek 
pierwszej armli w Rio oraz 
poparciem trzeciej armii w Por 
w Alegre i czwartej armii w 
Recife. 

W o;ta.nie Minas Gera.is ele
menty rel>elia.nclde przejęły a.<l· 
ministra.clę cywilną. 
Głównymi przywódcami rebe 

lit zdają się byi' przeniesieni w 
stan spoczynku genera!owlc Nel 
so de Melo i C<>irdelro de Fai
ra.. 

General Dantas Ribelro zako 
munikowal, że podległe mu woj 
ska podążają z różnych kierun 
ków na pomoo rządowi. Lojal
ne oddzia.ty trzymają takie w 
awym ręku nową stolicę kraju 
Brasilię. 

Tymczasem przywódcy rebe
liantów publikują rozmaite de
klaracje, gwaltownie atakUjące 
p·rezydenta. Goularta. 1 jego 
rząd. 

Zbuntawany gubernator &ta
nu Sao Pa.ul<>, Barror;; twierdzi, 
że cieszy sie poparciem części 
marynarki i o.kolo połowy lot-, 
n~twa.. 
Rozgtośnia „Radio Naclonal", 

ruidająca z pa1R>C11. preiydenta 
w RioO, podkre.~Ja, że „zaniach 
wym.lerzony jest nie tylko prze 
ciwko prezydentowi Goulartowi, 
ale również" pruclwko jego pro 
gramowi reform, zmierzaJących 
do polepszenia. losu l1,1dności 
bra.zylti<;klleJ". 

Ogólna sytua.cja w Brruzylli 
była w :środę wiecT.Orem czuu 
warszawskiego bardU> na.pięta, 
ale wciąż jes7JCZe nie wyjaśnio• 
na. 

Jak podaje Agencja France 
Presjje, prezydent Bra.7.ylii 
Joao Goularl opuścił Rio de 
Janeiro udając się do Br&
silii. 

Jak do!WSi waszyngtoński ko 
nwpondent PAP, red. H. Zwi• 
ren, kola. oficjalne w Waszylljj; 
tonie odmawiają składania. pu
blicznych oświadczeń na. temat 
wyd.ar.eń w Bra.zyJU, kierując 
się g-łównie dwoOllla względami: 
po pierwsze nie chcą narażać 
się n.a zarzut wtrącania się do 
spraw wewnQtrznych innego kra 
ju, po drugie zaś - nie są 
pewne powodzenia rebelii. 

We wtorek wlecT.Orem - Ja.k 
podaje „ WaMhingtion Post" . 
odbyta się w Departamencie Sta 
nu USA narada z udziałem 
przedstawicieli Pentagonu, na 
której podobno r<YLPatrywano 
sprawy związa.ile z sytuacją w 
Brazylii. 
Główny nadsk wyora.źnle jnspi 

rowanej kam.pani! prasy ame
rykańskiej przeciwko Goularto
wl położony jest na podkreśla.
nie jego odpowiedzialności za. 
trudną &ytUaeję ekonomiczną 

munistów. mowa.niu produkcji pr.zemy- czych. d:z.ie motlma zmruejsrzyć w 1970 
słowej? Materiałem wyjściowym do r. tmpOII't bawebny o ok. 63 tys. 

Po trzesieniu ziemi 
na Alasce 
zastępca 8IZefa S7Jtalbu g.tów

nego a=ll USA, general lot.Dl 
ctwa Meyer oobywa pcx:l!róż po 
AJ.asce w celu :nott"lentowam.ta 
się, j aik:ie S'21lrody ponloo.ly t.n
sta.lacje wojSlkowe. Meyer o
świa&lzy!I:, że Sol!raty są niewąt
pliwie poważne i usunJęcie ich 
potrwa 3-5 mJesięcy, ale w -z.a 
sadrz;le baay wojskowe, gd:zie 
znajdują się &t'S'!"naJy podsików, 
fu n.klej on u.j,ą ThC>l1llalnie. 

Wed!lu.g &łów genera.!ao, trzę
sienle ziemi wy'karu!Jo, te ba:iy 
pod1ziemne są zbudiowane so
Hctnie i że „mogą wytrzymać 
wszelkie bomb&rdowan.ie a•tomo 
we''. 

Eli mi nacie 5 kwietnia 

NajzdolnieJsl 
na start 

Informujemy wszystJ)d-ch za
IL"l~ainych III Dorocznym 
Konilwrsem Piiooenka:-..cy Wy
kanaiwców Pk>.siemJkii. R.adimec
kioej, że pierwszy eta.p elimi· 
nacji środowiskowych <>rgaini-1 
zc>Wa.nyoh prze-i; ZMS, odbę-
5'.ię się w niedzielę. 5 kwiet
nia. o gocl'z. 10 w sali pro,iy ut. 
l'iotrkowskiej 262. Prosilmy 
komitety zakł<Idowie. szkolne i 
uczelni·ane ZMS oraz kluby mło
cl!ZJiiei:owe o :zig!OIS:Zlelnie kand..y
<l~.tów do isobe>ty 4 kwietnia 
br. włączn;l,e. w Z!;lOS7Jerl'iU 
na~eży podać imielllny wykaz 
osób zaokwaJ.i:failrowamyuh do 
elimima.c:.ii ŚI'Odf.J<WiSkowych. ty
tuły pi0So0!1.Jek i w talcim ję
zylru sa śpiiew.am.e, kto i na 
jakim m...~rumencie a-kompa· 
;:lruje oraz ile ~l> brail.o 
udział w wewmębrznY'Oh elim.i
na.oj aic.h. 

w oo!Ju ummlilwienia -ud7Jiiaibu 
w k(J(!1kruJrsioe ooiobom. które z 
r0żnY'Clh powodbw nie mogły 
'l.1crestniozyć w elinunacjacll 
ocgaini.zlowiainych prrZl€lZ plarow
ki kultwrailno-o&wtl.oatowe, za
k1ady pracy li. &ZJkoły, przyjano
waine będą roW!Illież ozgłos-z.eniia 
incfywidua.lne na tyoh samych 
wa!l'llalJkaiclh. 

ĘLiJroiip.ątję w dWu li kwi~ 
n •a thajl} C:bai'.'alicter za.mlł!nię
ty i .ą.ie !Ję44 dostępne. dla 
puhlictińA>śoł: Dód.aitkowych im.
formacji udziela Wyd.zH;.t Pr<Y
-pagaindy Komi~ .Łódzkiego 
ZMS, tel.: 400-40 i 337··56. 

- Oczywiście. z tym jed- opracowań programów eks- ton 1 webny o O<k. i tys. ton -
nak, że sprawa nle jest no- portowych są porozumienia. lą=ne:J w.rurtośc1, wg oboonych 

W tr k _, al' ·· · li · k 'ó RWPG śrecl<nich cen ~ia'l>OIWych; ok. 
wa. a ..,,e re 1.zaCJ! o- specJa zacyJne rai w • so ml!ll. dolalI'ów. Pontewa<t do-
becnej ·5-latk! wprowadzono perspektywy zbytu W kra- da<tkowy roczny koszt importu 
szereg form przystosowania jach rady i na innych ryn- su.ro~ów (ropa n.attowa, oelu
niektórych galęzl przemysłu kach zagranicznych po- lorza ltd.) wyniesie ok. 5 mln 
do ćelów eksportowych. w o- wstale w oparciu o analizę dolairów, oo-rozędm.ość netJto na. 
statnich 2 latach rząd pod- tych rynków. O opłacalności imporcie wfókien nat\lll"alttlych 
· ł k'lk h -• i el••p ....... u decyduJ'e kr·..+~....;um·. wyniesie roozinie ok. 55 ml.n do 
Ją 1 a uc w .... w spraw e ~ vu "'~· Jarów. Taikich pr-zyldad&w przy 
ponadplanowego zwiększenia maksymalny efekt dewLzowy toczyć można wlęcej. 
produkcji eksport.owej, lub przy minimalnych na.klai!ach W p'°"'zukiwaniu naJkorzyst
zmniejszenia im.portu przez inwestycyjnych i kosztach nle,lszych wariantów inwestycyj 

... d i --' od k ji Pl ń-' nych, pnyn011zą.cych wzrost pro 
rozuu owę mvuernizację pr u c · erwsze „wo przy dukcjt eks~rvowej lub eliml-
istniejących zakładów, a tak- wyborze będą mlaJy te za- nacje importu, kryla file duł.e 
że budowę nowych oddziałów mierzenia produkcyjne. które rezerwy p<>P'l'a.wy bilansu ha.n· 
i zakładów. Na ten cel z re- oparte są o krajawe surowce dlu zagranicznego. Do tej J>ra
zerwy w planie inwestycyj- i materiały, które mają za- cy tn11JSzą. bvć wląc?A>ne zakta
nym wydzielono na lata pewniony długotrwały zbyt dy przemysłowe, zjednoczenia; centrale handlu za.graniczncl?O; 
1963-65 ok. 5 mld zł. przede wszystkim dzięki resorty, 'Wllzvstkie organa pia.-
Już w lata.eh 1963-1964 uru- dlugoletnlm umowom i po- nowanla i liczni ekonoml~cl. 

chomlenle dodatkowej produk- rozumieniom handlowym. Po- Szeroka dyskusja pn.e<lz.lazdo 
c.li pozwoIUo na zwlekf!lzenle dobne kryteria '-""ą stooowa- wa. która t-Oczyr sle boozle w 
eksportu o ok. 90 mln zł dew. ""'-' oparciu o tezy KC PZPR, dal• 
(maszyny włókiennicze, obrablar ne przy planowaniu produJ{- 57,a praca n:a.d pia.nem 5-letnim; 
ki ciężkie 1 spoojalIJe, lO'tY6ka cji zastępującej import i która trwać bedzie do 1965 r.j 
wielkogabarytowe, automatyka przynoszącej p<>prawę bil.an- pozwolą na jak na.lszers7..e p<>-
i>rzemyslowa, .J\paratura elek· su płatniczego. trakt.owa.nie problematyli:f ban· 
tryczna, róź.ne wyroby przemy dlu za~anlczneg<> - ti!k, aby 
slu chemicznego). zamierza się Pierwszy - Wl!lł'lJmY etap kon p·n:vszle plany o~ta.ły DBf· 
uruchomić prooukcje antyimpor sultacjt z kra.ja.ml RWPG be• wla!l<clwwze klet'Ullkl rozwoju na 
tową. pianki poliuretanowej .dla dzie zakońCZ<>llY w połowie szej g09poda.rkl. 
tkamn laminowanych l wytwór kwietnia. Na Pi>dstawle już 
nie sztucznej skóry. Zakup sze przeprowadzonych rozmów, ---------------
regu maszyn dla przemy11lu włó szczególnie ze Związkiem Ra
kienniczego pozwala na wyko- dzieci\:im i C'zechO<Slowa<lją, dYB 
rzyf!lta.n!e tańszych, importowa- ponujemy szeregiem elementów 
nych surowców przy IJie zmie- pozwa.Ja.jąeycb ok.reśllć profil 
nionej jakości wyrobów. naszej produkcji eksportowej 

do 1970 r. 
Poczynań tych ni.e należy w miairę prac nad planem 5. 

jednak uważać za wys·tarcza- letnim (jes.teśmy jeszcze w 
jące. Przede wszystkim z:byt pierwszej ich fazie) r-O<ZWiązu
mała byla dotychczas rola a- jemy szereg poważnych probie 
paratu handlu zagranicznego mów, k!tóre będą mlaly decy
w ustaleniu specJ'alizacji pro- dujący WJ'.>łYW na eksport 1 import w przysrzlych la•tach. 
dukcji na eksport oraz w o- Dla i:mzy'ldadu można wspom 
pracowywaniu planów roz- nieć o zalotonyun bairdrzo wy. 
woju przemysłu w tym za- sokim temrpie wzrostu :prodit.tk
kresie. c:li w!Ólkien che!TUczn~h. d'Zię 

ki ozemu bę<lrzie można za
Aktualne prace nad przy- <>=ęc1'zić powa,żme kwoty na 

szlą 5-latką są najba!t'd2iiej imp0trele bawelmy 1 wetny. 
odpowiednim momentem do Przyrost prooduJro.ii. wlókien 
zwiększ.enia roli' hamdłu za- chemiez;nych w J.atlłch 1966-lffl. 

za.łożony w wysokości ok. 71! 
granicznego w programowa- tys. ton, wymaga lnwes.tycji, 
niu produkcji. Zadania w' tej ktÓl'ycil łączny koSIZt srz;aCUJe 

dziedzinie muszą bowiem byc 
ustalone z takim wyprzedze-
niem w ezaBie, aby można 
bylo przygotować odpow!€<1-
nie moce produkcyjne, kon
strukcie techniczne i doku
mentację technologiczną. 

Z tego oo powiedmalem 

Dnia 31 marca 1964 r., OJ>.a· 
trzony św. &&kramenta.in.i 
zmad 

S. t P. 

Stefan Luciński 
inżynier wlóltlennlk 

„, ·Zaft'lieć'' 
w Teatrze Nowym 

4 kwietnia wchodzi na afisz 
Teaitru Nowego głośna sztuka 
radzieckiego pi1Sarza LeO'Dida. 
Leonowa „Zaimieć". Napisana 
w początkach 1940 roku „sztll 
ka ta - jaik p:iiSze E. Surkow 
- powięk11zyła liczbę ofiJair sa 
mowoli stalinowskiej, ale po 
latach doczekała się właści
wej oceny. 

Jej zasadniczą cechą -
znów cytujemy za E. Surko
wem - jest „namiętne dąże
nie dJO jasności; czyaofJości f, 
prawdy, heroiczna i mężna 
wala do um.ixileni.a morał• 
nych l etycznych idealów ko
munizmu". 
Tę interesującą sztukę zo

baczymy w Teatrze Nowym 
w reżyserii Wandy Laskow
skiej, na tle scenografii Iwo
ny Zaborowskiej. 

M. 

Rronika 
d l 

:wynika, że zadar:iia handlu 
zagranicznego powinny być 
bodaj wiodącym elementem 
pqy,zlęgo plan'J- : 5~ letniego -
na' wpźystkich · · s~eblach i 
eta'Padh jego .. OJ;>faoowywania. 
Cenna tu będz.ie każda i.ni~ 
cjatywa. WS'7.ystkie wnioski 
naipływające z przedS'iębiorstw 
będą wnikliwie rozpatrywane 

PoJJrze~ odb~zle się w plą· 
tek, dnia 3 kwietnia br., o 

gQdz. 15, z kaplicy cmentarza 11 ~~i~! 
przy ul. OgrodoweJ, o czym 
zawiadamia.ją pozostali w 

ivypadków 
smutku 

ŻONA. SYN, SYNOWA, 
WNUCZKA l RODZINA 

4659 g 

Wczoraj por:zy zbiegu Ulic 

Plenum Rady Naczelnej ZSP Dnia 
zmarł 

31. III. 196<1 

Piotrlcowsklej i Zamenhofa sa 
moehó4 ZjeclonOC?..en.ia Bu<lowni
ctwa Wojewooll'Jk:Jego prowad!zo 
ny przerz; stanJs.tawa Ka.nci:ka. 
(SuwaiLsk.a 22) potrąciJ Z<>fię 
B=owską (Piotrkowska 135), 
której pomocy u<lzieliło Pogo
towie Ratunkowe. (kl) 

Jutro r'02JPOCZ.Yllliaja &'ie w 
Lodzi obrady plenum Rady 
N acre1ne.! Zr2le512le11ia .Studen
tów Polskich, które toczyć się 
będą pr-z,ez 3 dari.. 

J aiko pierwszy punikA: obrad 
przewr.idizJiiane zostaJo spotka.nie 
kierownictwa Komltetn Lódiz
kiego pa.rtii z d11iala<:rmmi 
:Z:SP, pośwrl.ęocxnie ocenie drzia
łalniości orgamizacji &1Judienc
koiej w środowJskru. lcidz.kim. 

Plenoum ma w ogóle ohair.aik-
1ier ni.eood.7.:Len.n.y. bow:em tyl
ko niiewiele czasu poświ~ 
się IIIJa d:y,sdrusje w zamlroię
i;yrn. groma uczestn:ków. Prae
warżają :noatom.i.ast wdzyty. 
Apotkamia, wymiialila poglądów 
z pr1Jedislt.awicie1amd · różnych 
dzied21iln. naJl.lJ!Q. i pr-ailmyki. 

Tlllk więc z oielmw.szych 
l'"Ullktów progra.mu wa.rto t11 

wymłen.łć spotka.nie studien
ilivi. z włókniarna.mi l>Od'ld w 
is&li ZPB im Ma.rohlewsJdegu, 
spotka.nie z dyrek.ej~ „Elty". 
po6więc-011e omówieniu prz.e
biegu stażu podyplomowego 
studentów, wres7lcle spotkanie 
z pomollniczymJ pJia<',ownjka.mi 
naulti w PL na temat więzi 
ll'tu&mt - asy11tent. 

lJC'lleStnii.cy plenium wezmą 
również ud::lliJal w uroczystym 
PDL"li.ed2lEmilu Radcv Ucz:elni.ainej 
ZSP w Akademii Me<lyClZJilej, 
na. którym n.a.stiąpi lna.uguracja 
obchooów XX-lecia Poh;ld Lu· 
dowej w tej uezelni. 

Nie wątpimy, :ile nasi goście 
akademicy ~ntującv 

oa~y kraj - wvw:im.ą z Lod?Ji 
wiele Cl6lllllych spootneżeń, 
które pirzydadzlą ian się w dal· 
l!'.Zei pracy. lbz) 

tnż. 

Stefan Luciński 
kierownik sekcji w Biurze 
Projektowa.ma Za.kładów Włó 
k.ienniezych, h. dyrektor Iiiby 
Prz..emy.słowo-Ha.ndlowej w 
Lodzi, odoznac:oony Złotym 
KI'ZyŻem Za.sługi. W Zma.r
lym tracimy długoletniego, 
sumiennego i dobrego pra
cownika oraz se ro 0C7Jlleg'O 

ki>legę. Wyrazy głc:i>oklego 
współczucia. ŻONIE i SYNO· 
WI sk.ładaJ~ 

DYREKCJA, RADA ZA
KLADOWA, PODSTAWO
WA ORGANIZAC.TA PAR· 
TYJNA, KOLEżASKI i 
KOLEDZY z BIUR.A PRO
JEKTOWANIA 7.AKLA· 
DOW WLOKIENNJCZYCH 

Komunikat „ Totka" 
PP TetaJliz21tO'I' SM«i>owy za

wiada.mia, że w zaklaidac.h pil
karrS1kich z d'Ilia ZJ/2il. 3 64 r. 
SltWierdrzono: 

12 r01Zw. z 12 traf. - wygr. 
po 10.004 z1, 285 rozw. z 11 trat. 
- wygr. po ~1 zł, 2.39~rozw. ci: 
10 trait. - wygr. po 50 z!, 

* ~ * W Toto•Lotku z dl!l.ia 29. 3. 64 
r. stwierd.zono: 

95 rozw. z 5 traf. zwykl. -
wygr. po 32.222 zł, 6.618 roo-z:w. z 
4 traf, - wygr. po 462 zl., 151.6&1 
roo:w. z 3 traf. - wywr. po 
2li zl. 

Na wy'losowamą końcówkę ban 
dero li 1lJl" 9294 odna lerziooo ogó 
1em 179 ku.pnów wielm:.aiklado
wych - premie po Z.0()0 zł, 13 
kuiponów jedlflO'Z3oltladowych -
premie po 500 zł. 
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W delilde &kalnm!ile l a!fi!ry 
filn<.llillOOWIC nie 3ą W ży
crilu Włoch 21j~wi.s.lciem 

111ieoodziennym. Wyibuch.a;ją ra?: 
po raz i dotyczą przede wszy
stidm ~ SJ)OIŻ,y'WCZJc..ogo lwb 
budowlaineg,o. S.ą to afery o 
ch&"ak.tet'2le czysto k.rymim.a.1-
nym !i. końoz.ą się w:rirruerze
n;em ich bohaterom długich 
lat więzienia 
Wybuehają jedna.k skanda

le w które wmi-.ne ~li "róż· 
ne wpływowe politycznie 060· 
bistości. Wyst;aJrczy pr.zypom
n.eć głośną proed laty, a nie 
wyja6ni<m.ą po dzień crmsiej
~. sprawę zamordvwani.a 
:pięknej przyja.ciólki WJ~lt ary
stokratycznych n:iierobów rzym 
e<kich, WiLmy Mon.t.es1. Prved 
rok!liem ntema.łewa SZUJmu nai

robila idąca w set!ci milio
nów lirów afera, związana .t. 
buÓOl\vą ~o l<Jlbnds
ika w lN1u!!nolcino pod i:ł.zymem. 
1 toę spr'aiwę. w którą wmie-
6Z0111Y był niejedien drziaiłacz; 
c.11a.dec:ki, odJ<l'Wno ad a.eta.. 

Obecna al.era bije jecl.JJak 
swym z.a.s.jęgiie!m W.5:7.._V\S;tilde 
dotychc:zaooowe. Jest to spra
wa prof. Felice lppolit.o. b. 
gen. sekretarza wło\Sklcgo Ko
mitetu Na.rodowego do Sl)ra.W 

Energii Jądrowej. Komitet jest 
"..ri.stytucją pailstwową, Spra
wa :n.iebtalha, bo obciążająca 

<..'9k.adonego i GTESZtnov;a~ 
profoerora OO!powied:z.i.a:lllJOŚcią 
za J."'O.'Ltrwolnienie ok. !l mld li
rów, tj. 15 mln dola.rów! Wy
krycie t.ej al.ery wywołał.o ol
brzymie J>(lfI'IJSl2le!ie Zar'ÓW!JoO 
w samym społeooeń8twie wlo.s
!kim, jak i w ko.lach poJitycz
nyoh ró:żm.yoh odcieni. 

Rzecz sprowadza się :nie 

Afera orof. Feli ce 

skaaibu, Colombo. D7Ji~n1lm te 
1JV1ierd:zą. że Colombo, jailoo 
~n;. 2lWierzchn.ik airesrz
towa.nego PN>fesora. J'.>0winio€Tll 
był ZlllWCZ3Sll1 orientow~ć się 
w niewiacygodnyoh Illll<liuiżY'" 
C"'.!acil, iaJkich d0j'.Jll.1S2)\,-r.ala się 
admin1s!Jracja loomi.t-ebu, a 
prziede wszystkim., jamby, 
sam IppOili:to. 

lppolito 

Gdzie jest 9 miliardów? 
tylko do owych bajofa,1k.ich 9 
mld, które rn:Lafy się zna.le'Lć 
w ki~ d?Jiie&ląrków 
o.wbistych przyjaciół i faiwo
rytów piro.r, I~illlo. .iak i w 
.i~o własnej. W aiferę tę jest 
wmiesza.nYCh pośrednio wielu 
wpływowych po.Utyków cha
cieckfoh. \~tórym się ZDT7J\lloa 

ukryte i jćllWlle pirot;::~warrtie 

miest.Zto<wa.nego Iµpcxlito. N~ 
1:tóre dlzien1niki obclą7..a:ją 
&JC2lególną odpo<Wicdzial.nością 
b. milruistm prremys1µ i b. 
przewodnic:ząoe:go wspoomnia
nego lromiltieflu. a obeanie mion. 

CaiłJa. ta a!era. :ansjdująca 
się obeic!l1.ie w ręk.aoh proklu~ 
raiucy. muca. powa.żny cień 
polltyC'Zm;V ną obecnv rząd 
eeintrolewu. Pal!"adoks€m jest, 
Ż>e aferę „odikryl" i .t'O·Wmu-
0hail. jesienią ub. roku przy
wód.IC>a oocjail-diemolltora<::ji. · Sa
ragart;. Wó·nczas :zmaijdV'Wał się 
w pewnej opozycN do rzą<lizą· 

ce.i wtedy samotnie chadecji. 
Przez WYgrwbanie „f;IJ)r.BfWY 
Ippo1i:tio" oddwl niedźwi.edzią 
przySIJU.gę ch.adleclkim 1J'O!lioty
kNn. Czasy się bowiem 2llll1ie
nily o iyle, że Sairaigart: >VSZJeJd!l 

do obeC!nego rządAi lroailiaji 
-.>eo:L!Jroolewu. jako mdnister 
sp.raw zagrani=nyoh, Bylo 
]ednak ju:ż za późno na za.lm
szowain.ie skaindaJ.u. którym 
zajęta się początkowo konu
s ja państwowa, a JlilSiępn.ie 
pro!rura tura. 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, któny oka.oia.li 
dużo serca. I W'llięll ucb:l·ał 
w po~bie tragicznie 
zmarłego 

S. t P. 

Zbigniewa 
DZIERZGWY 

serdeczne 
ł<kla.da. 

podzlęk{)Wam.ie 

RODZINA 

Pierwszą .kioooelllwen.q1ą aife-
1·y Ippolito jest odej-icie kil
kuna.stu wybitnych uczooych 
'l oontrą,lneio ośrodka ba.dań 
jądrowych. Za.protesitol\ll.o an oni 
W ten sposób przieai.Wko 
a~ niesilyohai=J ko
i:i1tpcj•i, której patronoWal 
Ipopolito i, być może, inn<e 
\>vplywowe osobistości. Jest to 
już niewątp1'ilwa st.rat.u d:la Dnia 1 kwietnia 1964 r, 
naiuki wk>sk:iej. zmarł, opatrzony .św. flakra-

Naitomia.st dużą n.ilewiad.o- me11tami w wieku lat 77, naj-
mą stam.oW'i dJailiszy roizwoi droższy mąż, ojciec 1 dzia-
rom.ej afery. Prrebąk;uje t!li(l dzi.UŚ 
już o tendencjooh do jej za- S. t P. 

tusoo,wani.a. w k.aiżdym r.az:ie Zyrrmuot Ulatowski· 
wiadomo. :że podJjęcie .prooesu 6 
jest spa.wą długich miesięcy. Wyprowadzenie drogich nam 
A pniez ten czas nowe wY- zwłok odbędzie się dnia 
dll3.'zenioa. przesl:<X!lil.ą to, o czym 3 kwietnia. br. o godz. 16, z 
d:ziś mówi katź:dy Wlooh. I nie katedry na Stary Cmentan 
jes.t wyklucrziome. że .,.s-prawa ll:a.(,Olicki przy ul. Ogrodowej. 

Msza za duszę ś. p. Zm.arłe-
Ippo,].i to" pójdzie W n!epa- go odbędzie się d.nia t kwiet· 

S. t P. 

ZOFIA MARIA 
~ J aka.ckich 

STYPUŁKOWSKA 
zntM'la. dnJa 30 ma.rea 1964 
roku w wieku la.t 78. Po
grzeb odbt:dzie się z ka.plicy 
cmentarza. na Doł!W'b dnia 
3. IV. br. o godz. 16, o czym 
za.wia.da.mla.ją 

CORKI, SYNOWIE. SYNO
WE, ZIĘCIOWIE. WNUKI 

i RODZINA 

W dniu 29. III. 19G1 roku 
po długich i ciężkich cier
pieniach zmarła 

Janina Bartosik 
długoletni członek lą)ótdzlel

ni, ~odlpiczą,oo. kol.a Pol· 

ski ego Oz.erwon eiro Iirzyża. 

Cześć Jej PGmięci! 

nuęć nie tylko w spr>ł-ecz.,ęń- nia br. w ll:ated.r~e o godz. 8 
slwlie, lecz i w organach są- rano w ka.plicy św. AntOlnie- ZARZĄD, .O.ADA, PODSTA 
CJQ'WYC:h. go, o czym wwiadamiają po- WOWA ORGANlZACJA 

Jak to już bywało .. , pod grążeni w glQbokim smutku PARTYJl'\lA oraz '7 • .o\LO-
ntewi&i.allnym naci.sl~'.lEll'll. ZONA, SIOSTRA, CORK.A, GA SP-Nl. PRACY Im. 

GRZEGORZ T'.\'ŃSKI SYNOWE. SYNOWIE, ZIĘć W. WROBJ,EWSICJEG-0 
I WNUCZKI W LODZI 
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KONKURS'na DZIEŃ WŁÓKNIARZA 
Od ubioru -do zawodu 
Warunki moje nie byly 

najlepsze. Prócz mnie 
było jeszcze pięcioro ro 

dzeństwa. Ojciec pracowail na 
wszystko sam. Nie:raz za
zdrOISTlym okiem spoglądałam 
na koJ.eżanki w szkole któ
re miały wszystkie 7l~zyty, 
wieczne piór<>, czy dobrą 
sznytkę na ·śniaidan!ie. Uczy
la.tn się dobrze, ale kiedy 
przyszła Wiosna i koleżanki 
oo dzień, a potem już nie
:ma.t co godz:inę, jakby mnde 
na złość, mówiły o nowych 
sukienkach, sweterk:acb, czy 
ręk.a.wic.:zikach, postia.now.lla.m. 
już nie iść du szkoły. Chcia
łam zapracować jak najprę
dzej na każdą dla s.1ebie 
drobnostkę, żeby jaik one 
móc pochwalić się nowym 
ciuszkliem. Tak więc nie ma
jąc jesz.cze szesnastu la.t po
szłam do pracy, tej, która 
potrzebuje najwięcej rąk -
do zaikładów bawełnianych, 

du:kcję tkaczy i obliczać błę
dy. Nie było to trudne, a na
wet początkowo baxd:ro za
bawne i ciekawe, s:z,czególnie 
obliczanie miesięcz.ne, werto
wanie przy maszynce do li
czenia, sprawdzanie liczni
ków itd. Ki.edy moją pracę 
opanowałam do tego stopni.a, 
że zajmowała mi nie więcej 
jak trzy, z górą cztery go
dz.i:ny, pacz.ęłam się nudzić. 
Ukradkiem przed Olkiem mo
jego kierownika wymykałam 
się z biU!ra i l;iieg!am do ko
leżanek na tkalnię, żeby tam 
:im pomagać, a tym samym 
C2legoś się nauczyć. 

Przyuczony 
godnie spędzałam na przypa
trywaniu się i odgadywaniu 
wymagań własnego mistrza i 
salowego. SaJa w poprzednim 

· zaklad:zi.e byla malutka, tutaj 
cztery razy taka, tam było 
tylko osiem pa;rtii, tutaj cała 
sala liczy 34 partie. Samo 
wejście na salę wywoływało 
we mnie jakiś lęk (nie widać 
końca sali, gdy stoję na po
czątku), jakieś blaszki, blasz
ki na nitkach - wszystko to 
było dla mnie czymś nowym, 
czymś, czego jeszcze nie wi
działam. 

zavviedziony • 
I 

Rozpoczęłam nowe życie, 
bardziej dorosłe i odpowie
dzialne. Zawodu tkaczki mia
łam uczyć się pr:z;ez trzy 
miesiące. Ale już po dwóc:h 
tygodniach kierownik tka:lni 
wezwał mnie· do siebie i po
wierzył mi irrmą pracę. Mia
łam spisywać cod~enną pro-

Moja dorywcza nauka na 
tkalni trwała dwa miesiące, 
a.le mogłam już samodzielnie 
pracować na czterech, a na.. 
wet sześciu krosnach. Z bi
ciem s'erca oczekiwałam chwi
li, kiedy będę mogla kierow
nik.owi podziękować za do-
tychczasowe sta.nowi:sko 
prosić o przeniesiez:.ie na 
tkalnię. T3llll czula.m. &ę swo
bodtlliej, a drelichowy fa.rtuch 
zaciera.I wszystkie różnice w 
ubiDrach, na. oo ja zwraca.łani 
największą, uwagę. Kiedy po 
przepracowaniu miesiąca na 
tkalni dost.a.Łam 900 :m, bylam 
taka zadowolona, taka do
rosła że postanowiłam nie 
rezygnować już z wytknię-
tego i obranego zawodu. 
Prędko dostałiam swoje 

Poruszanie się między 
krosna.mj było często parali
Ź<J<waJDe niezręcrznością moich 
ruchów w taikiim ognmrle ma. 
szyn i ilości pasów. Jakoś 
powoli przyzwyczaiłam się 
do nowej pracy i znów czu
łam się pewnie na saili. Po
mimo tego me mogłam dużo 
wyrobić, nie umiałam rozło
żyć s<J1bie pracy tak, jak to 
zrobiłam w poprzednim za
kładQ:ie. Oiągle żyłam ja.kimś 
nieokres,onym strachem, że 
mnie zwolnią, że lllie umiem 
robić. 

- Należę do 1uidllii zalii=a
nyah do girupy „przyu=ych 
clio zawod'U" Jako 17-letni 
młodzian po.stanowiłem roo:po
mąć naukę w jednym z 1ódz
k1ch za.kładów pn.emysłu 
wełnianego. Nie było to łatwe. 
Praca ta wymagała dużo 
f>J)ralWl!locści oraz wytrzymałocś
o:., trwała 8 godrz:in, trzyzmia
nowo - czyli rano od godz. 
!>, po pobu<l.-iilu od godz. 13 i 
ruocą od godz. 21. N apra<Wdę 
:njela:two było '!Xlgod-cić czas 
pracy z filmem. 1ekturą, 5IPQII'
tiem. 

Po upływie 3 miiesi'<"C'Y zo
stałem przeniesiony na waa:
sztaty już jako samodziel!ny 
1 odpowi.adający za jakość 
prodlllkcji tkac:z (lecz j~ 
bez k.arty kwiaJi:fikacyjnej). 
Piewtnego d:rna wezwano mnie 
prred komdsję, która miała 
06tatecznie orzec. =v :iadaję 
scę na tk.acza. Tu ;.r.zyzmam 
się, że ohoc:iari: pracowałem 
już samodzielnie okolo 2 mie: 
sięcy, zjadł.a IDTllie troma 1 
obsiwia!lem ~. że mogę .,na
walić". Pomogla mi jednak 
sama kotmsja, która b:vła dlla 
mnie obiektywna, a=kvlwiek 
wymaga,jąc'll. POC2llllem się 
poeWIIly siebie, d1abego też mo
je odipowtied:zli., a m.razan po-

nowi.ano mnie ~o ~ 
lEgować clio pracy w tram;;por
c i.e. obiecano nawet, żę w. na· 
grodę za dobre odnoe1rnie się do 
przelooQIUyeh wrócę do swego 
zawodu. Obieca.nkli - caoainki, 
a głuipiemu rado5ć. M. do 
pójścia do wojska mew.i~ 
mi „na d['!llgi dizi.eń'' l!ub cos 
w tym sensie, arŁ nadsz.ecR B 
paźdrlliierniika. kiedy to odcho
~em do wojska Obiecainio 
po odbyciu sliużby wo,ilS!kowej 
przyjąć mnie na tkałmę. Po 
cdbyciu wojska, wróctl€<!11 do 
w 1-w z.aik1adów z :niadi;iJcją. że 
uda mi się wrócić do swego 
rowodu. Chodzilem. pirosilem 
ldierownika kadr, Wl!'EISZcie Zg<l"' 
<'i.zon.o się. aile z tym, że ohwi-
1•"1.V'O obejmę obowiąz:ki rtieo
Dec:nego w tym azasie ira~azy
niera. ZnO'W'll się 'llgoozilem. 
pracowałem tu 2 miesr.ąre. Po
tem znailaz.l się maga2.ynier. a 
mnie zairn1ast do o':>iecane:i 
tkalni. odiesl:.alllo do boon~
tu. Obearue wiem. że oh~e 
mnie okll:.ama;nQ. że stałem się 
-;va tą do za'l)'Ycilanii:a dzilll;1' • 
Ta!k wi~. mimo re zaiwód 
mói baro7JO mi się oodobal. 
pa.·ziestaiem być podlrzebny w 
wkładzie. 

ZAWIEDZIONY TKACZ 
LAT 23 

krosna, mogłam Więc według 
upodobania i własnego po
mysłu organizować i ;rozkła
dać robi.e pracę na całe osiem 
godzin. Poz.nawalam ciągle no 
we tajemnice kmsien, ciągle 
nowe problemy. Ozęsto my
śla.lam, że siedząc za. biur
kiem nie w.ie się, ja.ką pra.cę 
i .jaki wysiłek tka.cz musi 
włożyć w oodztienną, produk
cję. Ni:klt prócz niego nie ro
zumie, dlaczego produkcja 
jednego dnia przewyższ.a 120 
proc., innego nie sięga nawet 
100 proc. Poznałam już wszy
stko i wszystkich. Zadomo
wiłam się na dobre na tkail
ni, i cl2Ji.wne, chociaż były 
czaisami takie chwile, że 

Wreszcie dostałam swoje 
krosna. Bez tul.ac2lki i ocze
kiwania, czy tkaczka prz:yj
d:ziie, mogłam swobodnie za
czynać pracę. To był począ
tek nowych chęci i nowych 
sił do priaicy. Pierws·zy mie
siąc wyrobiiam zaledwie 98 
proc. p.lanu. Słabiutko, bar
dzo słabiutko. Ale majster 

bie i siebie dostowwat do 
krosien. Ileż usterek i nie
dociągnięć w krosnacll musia 
lam dojrzeć sarna, bo cho
ciaż majster widział i wie
dtiał o nich, celowo ich ruie 
usuwał, dopóty - dopóki ja 
sama go o tym nie powia
domiłam. Naprowad?.M mnie 
tylko różnymi okrężnymi dro 
gami, wskazywał i uczył, ja
kie muszą być kTosn.a, żeby 
miały dobrą wydajność. Rmd 
ko spotykamy na tkarlni ta
kiego majstra, jak jest nasz. 
Nie tylko fachowiec, ale i 
człowiek, a to nie zaws'lle 
widzilmy wśród majsterskiej 
„elity", Nie słyszymy żad
nych przekleństw skierowa
nych pod naszym adresem. 
Zawsze ZTównoważony i spo
kojny. Tym ludzi sobie kazy pra:k;tyczne, naibriały tziw. ------------

rumieńców, 

Zostałem 
• .}IJ\istrzem 

chciało się uciekać stamtąd, 
żeby nie słyszeć tego huku i 
wa:rkotu, tej moru>tonii gło
sów, by nie być świadllGem 
tylu zmartwień i niepowo
<iultń z powodu jednego bra
ku, czy źle zestawionych kro
sien, nie myślałam ami • mi
nuty, żeby pójść z pmvrotem 
do biura, żeby liczyć innym, 
a samej być na uboczu. 

Zo<5ta.łem tkacrzem 'li kartą 
kwalifikacyjną, którą mi wy
dano na drugi drd.eń. Pr.G€;]Jlra
cowailem blisko 3 lata, aż na
gle przybyl do n~ych za
kl<adów i mozął pełni t obo
wiązki k.ie:t'Qlł,mika pian X. 
Wówczas rozpoczął się dlla 
mnie ;my okxe.s. Pan X. <'!iiągle 
ZVl'racal mi uwagę: to żl-e. tak 
niiedobrre, J1J:"(l<Zil :ziwol:niielti.em. 
Gdy.by nie wzgląd na hl!isk:iP. 
C<i!ejście dJo WIOjSika Oll'<lJZ przyjś 
oie na św1at <l:ziooka na pew
no wymówiłbym pracę, Ale 
kropla drąży skałę, a pan X, 
d~ążyl wytrwałe. Brakto mu 
jedinak powod!u do zwvJl!1denda 
mnie. Wresrzcie powód z.:na.Jaz! 
się. Gdy upomniałem się u 
rnistraa o swoje 7Jall"obki, ten 
d.orniósl do kńer0Wll1ika., ii ja 
niewłaściwie zachował.em się 
wobec niego. To było nrl.e
praiwdą. lecz „ktio ma piecy". 
to go sam aitom nie r:uazy, a 
ja ich nie pooiadam. Za~ 
ŻO!l'llO mi 2'JWOlnien.iiem I po 5 
dind1ach sailowy dlOl'ęCrzyl mi W,
semk.o z 2-ty~ wy
:nóWlienńem. Po :iin~ncji z 
WKR w mojej soa:awie pagf;a-i~ale„. 

Tak przepracowałam całe 

I nie ".:·na długo 
\ 

osiem miesięcy. Potem mu- nic mi nie mów~, nie wyzy- zjednał i nauczyl pracować. 
siałam iść do :irulego zakla- wał, nie bur=al jak inni, że I mnie nauczył, I 
du, bo tamten przechodzil na mal:o i to jeszcze więcej za- Pra.euję tutaj sześc'i lał 
praCE: trzyzmianową, a ja ja- ohęcilo mnlie do pracy. Maj- terlll.!l wiem, że z pracy nie 
ko młodociana nie mogłam ster każdą „primę" (I gatu- zrerzygnuję, za.dowolona je- Przypom·1namy ••• 
pracować na trzy zmi,any. neli:), ja.ką zrobiłam, osobiście stein i szczęśliwa, że pracu-
.Jlllkież było moje rorrozaro.wa pokazywał mi i mówił, że do- ję, że mogę chociaż w części Już po raz trzeci zamieszcza• 
Dlie, kiedy to już od progu, bo bri;e, że ta.k trzeba robić, bra przycreyndć się do wYlronantla my całą 8tr0nę listów naszych 
w d?Jiale persona.Wym, byłam ków mi nie przynosił (wlidocz pia.nu zakładowego, Każde Czytelników - młodych wlók
przyjęta z drwiną i dziwnym nie cel<JWO - teraa; dopiero o osiągnięcie zakladu, !c.ażde wy niarzy. biorących udział w kon 
pyta.niem e staż pracy. Pyta- tym wiem), żeby mniie nie różnienie, jest przecież także kursie „Praca i ja". Wsrzy.;.t-

kim, kt~y chciellJby jesiz,cze niei: ;,:ille lat pani prac.owa,.. zraaić, ale zachęcić do pracy. i moim osiągnięciem i wyróż- do nas n.a.pLsać - :i;mz;ypomina-
},a na tka.ln;i. - człieiry?'1 

- Dzień w dzień sprawdzał m<>- nieniem. Teraz mogę z czy- my~ iż konikurs trwa do 10 bm. 
zbi1o mnde okropnie z tro- ją produkcję i mawi.al, że stym sumieniem poWi~eć, Jedynyim wia!I'Un:!Qem konku;rsu 
pn i znieichęcilo do lud7a w stać mnie jes2iCZe na więcej. że umiem pracować. Dużo się Jesit szczere n<111>isanie o EJWojej 
nowym zakładzie. Bylam za Tak dobrnęłam z pomocą, za nauczyłam i dużo osiągnęłam :!JiMJCY, trudnośdacll, kłopotach 

i suikcesach za·wodowych. Lls•tY młoda, by móc s:i~ odgryźć, chętą i podnoszeniem na du- dzięki fachowej oi>iece i wska prosimy n.adisy~ać na adres: 
zresztą nie umia.łam jes= chu do końca miesiąca. Było zówkom. Z 98 proc. w pierw- „Dziennik Lódzki", ul. Piotr
tego. I talk przyjęta zos·t:aiłam już lepi.ej, wyrobiłam 107 proc. szym miesiącu na własnych kowska. 96. Najlepsze listy zo
w ·szeregi tkaczy l'ZJPB im. planu. Ale ma.jster nie u;;tę- krosnach wyszl:am na 120- stainą nag!l'Od2'<>ne. I nagroda -
A _.__ ".c ki · .....__ · wC"ZaSy zagraniczne, n - wy"""'"a ma.c eW11czia, """"'''Le powaJ:, bez prz.eriwy podno- 130 p,itOC. planu, zaleri:nie od ~ zagraniczna, m _ ra-
;,Obrońców Pokoju". ~ sil m~je kwaliliikacje. miesiąca. Są i teraz zmartwie dio „Koliber". Czekamy wlęc 
trudno było się przyzwYcz.aić. Potem przeszłam na inne nia i kłopoty. Ale cie..ozy na listy włókm.iairzy lub ucz. 
Inne artykuły, iinny gaitunek kro1im1„ na sześć (dotychczas mnie to, że bez względu na n.iów smkól pr:zy=1kllaopcwych, 
towaru, inna budowa krosiein praicowałam na czterech). to, jak idzie, majster i salo-l na llsty tych ~ pra-

~ i inni ludzie. I znów lll'USia- I znów zmiana, znów trueba wy nie mówią n1·c Z°ł'"'O. . . cownlików, kltórych zaillcza s!-.: -... do mlodych (a więc pi!".Zed łam się u--", znów całe ty- przyz=vcz;a;ić kTosna do sie- TKACZKA, LAT 22 OA •- > ł--~~..:_-~...:...~~,;__~~~~~...:......:..._··.::..:..:·~__,.:..:...:.:.:.:.:...~--..::..::..~--.--......:..~....::..=:=.:.:......:....:::.....::..:._--.~::..:~ą~„~·__,__,__,__,__,__,_ 

~---------'---~-~,,-~.~-~-----------------_, __________________ .._. 

D ata- 25 <2€II"Woa 1958 rokru m
początkowaila nowy okres mo 
jego życia. W dniu tym, po 

pięcioletniej nauce, otnymal.em dy
plom techillika - teclmologa. Z dwu 

. możliwości: diailszej naiwki lub pra
cy - wybralem pracę. 

21 listOlpada 1958 roku zostalem 
przyjęty do p'.I'2ledsiębiorstwa dzie
w'ialrskrego pozia Lod:zią. Wiązałem 
z tym duże nadzieje na przyszłość; 
ponj,ewarż był to zakład nowy, z no
woczesnym pan:"kiem maszynowym i 
Wlielkdmi potrzebami kadrowymi. P<>
czątkawo :zrumgażowany :aostałem ja
ko praktykant na brygadzistę z pła
cą 4,30 zł + 30 proc. premii. Mi·esz
kanrue dostaJ:em w hotelu robotni
czym WTaz z pięcioma kolegami. By
ly to bara.ki mtL1"0wame, które sł'Jży
ły kiedyś praoow.nJikom zatrudnio
nym przy budowie zakładu za paka
mery. W lecie ~a:ki nadawały się 
do zamies71kania, natontia:st zima by
ło tak zimno, że spaliśmy w dresach. 
Jedynym środkiem ogrzewczym by
la mała kanonika, która nie wystar
czała na dostateczne <>g;rz;anie tego 
pomieszczenia. 

Po trzech miesilłca-Oh pracy mistrzo 

Wile, którym podfogalem; d-M do 
wniosku, źe technikum to je9ll~ me 
wszys~ko i OO"ZekJi ,,jak taki cwaniak, 
niech się wyklaże produkcją". Dosta
łem a.wa.ns, ale na d2iiewiairz:a. i obiet
nicę kierownika. (na otarcie łeri:), że 
jeśLi przez trzy kolejne miesiąoo wY 
każę się produkcją lepszą od pro
dukcji najlepszego dzfoWliaa:za - zo
stanę bryga.dz:istą. Przez trzy miesią
ce pracowałem bez wytchnierriia, po 
trzech miesiącach wytężonej pracy 
dopiąłem swego. Jaiko nagrodę za 
rzetelną i sumienną pracę dostałem 
upra,g;niony awans. Zoo·tałem prakty
kantem majsterskim. 

PrzydZileiono mnie do mist=a., któ
ry mia.I mnie U<l'Zyć 7Jawodu, jednakże 
111ie spieszyło mu się zbytnio do tego. 
Mial czas. Byłem dla nli~ „clll:op
cem do wszys·lkiego". A więc: pr.zy
nieś oliwę, klucze, oczyść mas'Zynę 
itp. Zrozumiałem, że od tego czlo
Wieka niczego się, nie nauczę, że pra 
ca z ndm, to będzie dfa mnie zmax
nowany cz.as. PostaJ110Wilem sam dojść 
do wszystkiego. A więc przede wszy
stkim lektura i S'krypty 2ldobywane 
z różnych źródel m. in. z biblioteki 
zakładowej i._ podpatrywanie. Zt-

przyjaźniłem się z młodymi mecha
nikami, z którymi wspólni.e brałem 
u<lzLał w remontach maszyn. Praca 
taka dawata mi bardzo dużo. Po 
6 miesiącach bylem pewien, że po
dołam obowiązkom mistrza. Akurat 
w tym cza.sie w zakładzie potr:rebny 
byl jeszcze jeden mistrz, a ponńe
waż ja prak.tykę mialern już na ukoń 
czeniu, dyrektar techniczny po za
sięgnięciu opinii u kierowniika pro
d'Gkcji i mego bezpośredniego P'l'Ze
lożonego, postanowił mnie awanso
wać. 
Radość moja nte mida gr8111ic. Spel 

niły się moje marzenia w 20 roku 
źyc:ia! Jakże bylem dumny z tego 
awansu. Ja, młody człowiek i mnie 
się powierza tak bardzo odpowiedział 
ny odcinek pracy. W zakładzie tym 
pracowaiem 5 lat, pracowałem do
brze. Nie żaJłowałem, że początkowo 
pracować musiałem jako zwykły dzie
wiarz p.rzy masz:yniie. Wszystko jest 
potrzebne, tym baTdziej że w szkole 
nie ma zbyt wiele czasu na zaję
cia praktyczne. PoQ<1Jrz.ebna jest jed
niak młodemu człowiekowi także 1 
serdeczność ludzi sta;rszych. Z kogo, 
jak nie ze starszych, mamy brać 

przykład? Od kogo zdobywat wie
dzę i dośWiadcz.enie? Kto ich wresz
cie zastąpi, jak nie ;ny, młodzi? 

Z dniem 30 września 1963 r. zwol
niłem się z zakładu. Opuszczałem go 
z prawdziwym talem, pamiętając, 
ile trudu wlożylem, aby zdobyć ty
tuł mistrza i ukochaną pracę. Nie
stety, zakład nie zapewnil mi przez 
te lata choćby znośnych warunków 
mieszkaniowych. Ożeniłem się, zaloży 
łem rodrzinę w innym mieście, tj. w 
Lodzli. .i postanowiłem tutaj zamiesz
kać. 
Lódź jednak nie pTZyjęla mnie z 

otwartymi ram~onami. Szukałem pra
cy przez ~iesiąc. Stanowiska mi
strzów były zajęte. Podjąlem więc 
pracę brygadzisty i to na innym ty
pie maszyn. ZacrLynam :imów od no
wia. Znów jestem „chłopcem do 
wszystkile.go", pracownikiem fizycz
nym z, płacą 6 zł + 50 proc. premii. 
Na. nic się zda.la moja 5-letnia prak
tyka. Nie zalamuję się jednak. Bę
dę czekał. Może znajdą stę ludzie. 
którzy ocenią moją pracę i znajdzie 
się wreszcie dla mnie właściwe miej- . 
sce w stolicy polskiego włókna„. 

„Z praktyki. .. " 
J estem s<f.t!.uknte>m 11 rok:u 

Wydziału W lOk:i.en;iicz~g? 
Po-liltechnb1oi Lód2'le1e;. 

Mi.a.lem 6-miesięczm,q prakty
kę w za;kladzie bawełnianym, 
Pa-trzyl.em na pracę robol'ni• 
Je.ów, bylem na każdym z .3 
dziaiów fab-rylci; zrobilem "1c~l 
ka spostrzeżeń. PraJetykA? za
cząl.em na wydziale tik.alni. 
TT«Llnia - przestarzał,a; stare 
maszyny; sla!xL wentyTac}a, 
dużo kurzu. Bijaki krosum 
robiq niesamowity halas„. 
Pierwsze kiUw. dni - l::rud
no wytrzymać. Z czaseT'!" 
przyziv-yczaiie.m się. Dziwi; 
lem się jed;i.ak; j(JJk 'l'obotn?.>
cy mogą przez o~em godZin 
lwncentrować całą uwagfl na 
krośnie. Przędzalnia - haUJ:s 
znacz.nie mniejszy; praca ra• 
czej rówrz,ież lżejsza; za to 
kurzu =znie więcej. Nato
mi"1JS't w nowo powst,alym wy 
d.zia.le zakladiu; w którym od
bywal.em '/YT'aktykę. widać no· 
w-ocze.sność i szaionv postęp 
te<chniki. Robofm.ke (bo jerl 
ich o wlele tvięcej; niż męż
czyzn) pracują, można powie
dzieć; w 1,d.ea,lnych warun„ 
kach. Kolo 1W'Wl/Oh, bMdZO wy 
dajnych maszyn uwijają się 
Trobiety w białych fartuchach. 
Praca ich ogrankza się <W 
k<mtroU maszyn. Ja.sna ha.I.a 
fabryczna i §wie·tna wentyl.a
cja, są na peumo czynnika
mi, które powodują większą 
wydajność. 

A teraz taJkie os-obi$te spo
strzeżenia. W lad-nym pala.cy
ku na terenie ZIJ)krodu znaj
duje się na dole gabmet <len 
tystyczny i lekarS>ki; na górze 
żwbek oraz świetlka i biblio 
te,ka. KOTzystałem z bibliote
ki i stwierdzll.em; że pracoto
-nicy zaklad'U· IUbo w ogóle 
nie kcrzystaj4 z możliwości 
wypożyczani>a książelt, all>o 
robią to bardzo niechętnie, 
Nie spotkałem w niej niikogo 
z wyjątkie<m 2 uczennic Za
sadniczej Szkoly Wlókienni
czej. Podolma sytuacja jest 
ze świetlicą. Telewizqr w 
pokroux:u zdąży.Z pokryć się 
grttbą waorstiwą kurzu. Czaso
pi-sma i tygod.n~ki leżały bez
użytecznie na p6Uwch„. 

Na poczq.t1eu praktyki do
.~aliśmy ubrania robocze. 
Kiedy jedn(JJk w tych ubra
nia-eh szliśmy do stołówki 
(która notabene gotowała do
lrre, sikla.dające się z 2 dań 
obiady w cenie 7 bub 8 zl); 
dosf.<Mvaliśmy zawsze go-rsze 
jedzenie. My; praktykanci, 
mieliśmy <W wyb01'tt, albo 
przebrać si.ę prze>d pójśeiz-m 
na obiad, albo i:rvterweni-OUM.ć 
w dziale gospodarczym. Wy
braliśmy to drugie. Odniosło 
to błyskawiczny s-kutek. Obia 
dy nasze - o dziwo - bardzo 
się polepszyły„. 

Pomimo· .te praca w prze
my.śle; praca w zakładach 
j~t bardzo trttdna i odpowie 
dzialna; wcale nie :foluję, że 
wylrra.lem włókiennictwo. 

DZIEWIARZ, LAT 25 
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Czyny społeczne - tradycją łodzian 
Rozmawiamy. z sekretarzem ŁK FJN - Antonim 

Już w uajb1iżs.zycb dnia-eh todrma.nie wyjdą „w teren", 
by - ja.k oo l'Qku - 1>rac1Jwać s;połewmde na.d pf)rzą.dko
wa.nlem i upięks:iam.iem swego miasta Tym raa.em jed
nak jest to ni-k niezwykłv - l'Qk XX-lecia. Polski Lu
dowej. Na tema.t osiągnił;i: i 71amierzeń w dziedzinii~ 
crzynów sp.oł.eeznycb rm;mawiam.y z sekretaq"?Jem Lódz· 
kiego Komitetu l<'JN - Antonim We.sofowsJdm. 

- Ozym będzie się różnił ble-
7.ący rok od ubiegłych w d'llie
<lzipJe czynów społecznych '? 

- W ubioeglym roku warlość 
czynów spole=ych wykO!na
:nyC!h przez łodzian n.a r?.ecz 
mia5ta. zamknęła się lcwotą 
.ponad 31.5 mln zł. Planuje· 
my, iż w br. wal!'to5ć ich 
wZll'>ClŚJ:Jtlie o ponad 6 rnln zl 
Eędaiie to najwięksiz.y skok w 
t.e1 dizliiedzi111ie. 

- Na. ja,kiej podstaiwJe aut<>
rzy pla•DU przewidują tak po
ważny WZJł'OISt? 

- J alk wiaidomo bieżący 

- Wla.<IDlie. Mamy już die
klairaic.ie o dość niet,oct.zien
r.ym chararkte.rze. A mfamowi
cie: udrz.iial zglosiiil;y caie rodizi· 
ny; Swierczyń..,"1ktiah - 500 r;o
b-x:zogo<l:zin, Trybuł()!\WJ•kich -
800 roboe>ZJO.godzi.n, Bi:ilecikich 
- 450 roboCZXl!godzJ!m ... 

- Ten nie spotykany zaipal 
wymaga. jednak dużego wysił
ku organi·.m.cyjnego. Co zr~ 

b1tmo w tym kierunku? 
- Mamy j'lliŻ przyg'tJolorw.allle 

ha=ro111ograrrny robót dla po
·~•.ażniejS!Zzy'Clh obi€tlttów. w.re
my, ilu 11.lld!Z.li i w ja1k1cl! ter
;mJnaJCh bę..tziie tam w.aż.n a za
tru>dln!i.ć. Na czoło wysiuwa slię 
osrodek wyipoczy.ntlro,wy na 

na.mej. Ba«lizlo wielu lodz1a!n 
rozrurmiJe syblliację i pr-zy.stępu
ie dQ spa.leczinej pracy i w 
tym z.aJuiesiie. W ub. roiku 
ul 01Ż.<llI10 w czymie spol.ec21nym 
17 km ahod1ników, a plam na 
b1eż. rl)k pr2JE!W'id'l1.ie :w kim. 
Mireszik.ańoy pom.aigaili przy 
budiow.ire Sil.oo wod.-..1\::m.. bu
J.o;wie ogrodzreń, retnO>l1ta>ch 
szkól, klO!ruSJerwow.aintu orbiek
tf.>W S1IJ0rbowych. K.o.n tyn'UJU.jąc 
tę myśl UJW.a:7.amy np.. irż 
ob6elkty spoctowe przy szko
l.ach poiwin:na budowac sama 
młodzież pc>d okiem falC!how-
có w. S:oorz.ei niż µrz.editEm 
choemy srpoiprulacyrorw,-..r. rów·· 
nież udział miieszlkańców w 
dirobnych remom t.ach p06Ie6ji. 
A.DM l:>ędJą drosbarcz.ar. farbę 
<ilo malowalllia drziwi i okien, 
<:rdświreżamia lol.aJt1€ik oohodo
wyah oraiz mra\Jeriały do ad!Blp
taicj1i 2lWOILniJonych stryclJów i 
~uteren ;n.a św1-etlice. 

- Mało się na ogól mówi o 
u.dziale 7lWiązków za.wodo..,vych 
w orga111faowa111Jiu i pr.mprowa
dmniu czy'!lów spole~ycb. 
Jak wyg'ląda. ta. spra.wa? 

- Związiki zaJWOdowie morą 
aiktywiny •.Jrf"gamimtor:sik.i udztiral 
w pod>ejm.owa1ruiiu zobowiązań 
prZJeZ zalogi. Ai;Ltu>ją ta:kre na 
rZleO'Z czy'IlÓW SJJ'{)łecz.ny0h dfa 
mirasta. Niektóre zairzą<i.y ło
żą rówinież •p<>WaŻ111e .sumy na 
buidlow~ pos:zczagól'l1ych obiek
tów (nip. Pa.tik Rozrywkorwy, 
Mlynek, stadiony, parki i'tp ... ). 
· - W poprzednlich lata.c:h 

Wesołowskim 
zdarnalo się, niestety, nie:rzad
Im, iż na skutek niedostatków 
w koordynacji, niektóre p1-ze.d
„iębio:rstwa nis:ooeyly rezultaty 
prac spolecz111yc·h w <lzi.edzinie 
por.Lą.dikowa.nria i uph:ksza.nia. 
Czy w br. uda się zup.obie,c 
ta.kam wypadkom? 

- Poroz;umicliśmy się z kio-
m•sją kooirdynacyjną pirzy 
Wydziaile Gospod.airki Komu-
naili.'lej Prez. RN m. l'..o<lizi. 
Wsrzystkiiie czyny S'J.l'O'k=ne 
!r>.u.sizą być uz;gadn:Lanc z air
chilbektami dzi>ellilicowymJi.. Z 
dru,giej jednak st:rony. jaik 
najsurrowiej .zwaa=ać będzie
my &i•mowolę i lllieclbaJstwo 
w Slt.rony przied!Sli.ę"biorsrtw, 

kierując nKJJWet 51PrarNy do 
kolegi1Um. 

Uważallll,Y. że nawet. ieśli ze 
vv2lględiów obireiktyw:n:yt.'h za
chod!zli Jronieczmość ZL'liszrcre

n:ia re2Jultatów wacv spolecz
[)iej, motywy tego poS1t1:powa
ni.a wiln111y być wyja.~nione 
miesiz.tk.ańcom, a slmtki 2'JIJ,hsz
cz€ń narprarwdlOlle rprziez przied
siębi<Jtn9tW10. 

* * 
Rea!lii'Zlaoja piękinevoh zamire-

rz.eń, 51.9oleC12J1Jy za~ i ofiarr
nO\Ść mieszkańców niewątpli-

\Vie 7J!J,BJCZJnie prz;yśpie.'>Zą bu-1 
dawę noiwej Lodzi. - Lod:fil 
nowoczesne; d pięknei. 

Rozma·wi.ał: 
J. POTĘGA 

l'C1k je'llt ro1lt.1iem jurbiileLl:SIZJ()
wym - XX-leaia I;'RL. Już 
obeolllie zal~g>i zakila<ltów °P[".a
cy, rnlod:ZJi1€1Ż, kOllTl.itety blako
we i domowe zadeklarowały 
swój ud7.i.ał w CZY111ach s>pode
=n)"Clh. Zbliż.aj:ą się tak:7..e IV 
Zi.az.d PZPR oraz swięta: 1 
Mai.ia i 22 Lirpca.. Z tei okazji 
podejmowane iuż s.ą zobc.wią
zail1la. Np. czlonilrowie ZMS 
zr,d1sk1łairowaili 110 tys. robo
czog-Od.ziin dla miasta, ,,.tr.1de111ci 
-· 12 >tys. roboaooig-0dizn1T1, budic>
wlruni - 10 tyS'., ZHP - 50 
t:rs„ TOPL - 10 t;ys. roboczo
goo'Zii111. Ta:k WOZie'sne ~klada
ni.e diekfi.airacrji jest zja.Wlis
k.iern nie spo.tytkiaiizym w la• 
tach popr2l00nic.h. 

- Słyszeliśmy o ,;rodzin-
nych" zobOIWiąza.niach ••• 

l\'lłytrllimi. Tu p>ierwszy Efap 
hudowv ma być ukoriorony 
<lro 22 lipca. Dailiej Park R<:xz
rywikowy na Widrz.ewi~. Pa,r;k 
„Promierri<ityob", pair<k przy 
ul. Zbforyz.ej. Ch.oamv k<XIlty· 
r.iuoiwać budowę w ozy.n.ie spo
łe>C2111ym 3 ośrodik6w sporOO
v; ych: WZY ul. Dąbtxm--.'3ki-ego, 
Ko;;.7nrlierów Gdyńskich oraz 
na Stoka.rah. Choemv ter.i: m
kończ.yć bndrO'wę pa1IikJU przy 
'1111. 1Jutomien9kiie•j. 

- W ubiegłym I"Okn za.iill'i.
cjow.an.o ciekawą formę pria
cy społeczne.i a :mia.nmv·i>eie 
1nzyszli ml~=iłiia,ńcy J><»Daga.li 
przy wykańw..a.niu ,,swQiich" 
b!Qków, Ja.kie są losy 10',1 Wi
cja.tywy? 

Woda z „zapaszkiem" 
ale czysta 

Przeszło 400 nowych 
honorowych 

dawców krwi 

z ZPB im. Marchlewskiego 
Koło PCK pnzy Zakładach 

im. Ma,rch.lewsik!ego jest na·j
liiemiej'51Ze "W Lo.c:lJzi, a mo
że na.wet w k.raj'U. Należy 
do 111iego cala zaJ.io,ga COlkolo 
8 tys. ooob). Koło to zoota
lio wyirói.n.ione Złotą Od1Z1na
ką Ho•no·rowego Dawcy 
Kll"Wli; ootyichczas ofi a roiwalo 
swą kirew pnz.eszlo 1. 600 je
go cz1oil1ik.ÓWI. 

Wcrora.j dalsze 4Q2 oooby 
~adeklarO'Waily honorowe od
danie ik.riwi w Cill®U ina,jblit-
szego czasu. (Kas) 

„--------------

---------------
Dziewczyna 
z listkiem 

- Komitety d.omorwe zorngar 
l!'.!i:rowame wśród przys.zlydl 
mieszkiańoów blollru 202 a1a Dą
browtiie i 305 ina KuraikJU, ~ 
pra.oow~v pro kilkam:i.ście ty
sięcy rob0C2J01~od:zilll. ,))Orząd
kując mies.zih.'1BIJ1J!ra.. wy.knnując 
drobinie praoo wy'lrorńazeniowre. 
PoZlWOiLilllo to =a=nie pr;zy
E>piieszyć ternnrin ooidianla b1o
ków do u.żytlm. Choomy lOO!n
t:i1mJuiować te fo:nrnę . 

- To dotyczy na,jnowmego 
budmvrnictwa. A stare'! •• . 

- Nille ob.oomy ogr·anlczać 
in~cja,ty.wy lod ziira111. ty<Jko do 
spr.aiw porządlkowarua i upl.ęk
szania.. Ogran.iCZIQ>nJe mmliiwoś
<"i tiinaJJJ$OIWe mirastia ni<" po
zwalają na szyibkie zia.spokoje
nie wszystkich potrzeb w za
kll'Wi.e ill!P· g01S1podall'ki !komu-

Od iltiillku dni vroda ~~ll!ląoa 
z in.aszyah klral!1Ów nil:! tyO.lko 

MATURZYSTKA: Un!.We>l'ls.jl'tet 
LódJ?Jki !rOf"l\Począ.l już :rek>ru>ta•~i"ę 
kandyrj>art;ów na I rok studiów. 
Dokurmenty rui.Je-~y składać w 
diz1a1e :rekrnutacji, ;który mieśe; 
się IPITóY wl. Nall'U>tow.icza 65,. w 
pO<koiju f[lj[" 6. ----

J. Trznadel - Wyjście - WL, 
zł 10. 

Wi.ersze. 
J. Brze<:hwa - Akademia pa

na Kleksa - Czyt. zł 16. 
K:sri.ą:żec:zk!a d'l.a d'Zlieci. 

Dzięki „Dziennikowi" 

po ~6 !atac~~2~!!a~-\ 
przy1ac1ela =ji~~Ji s:cz:.-~r:ii'w~~ 

Jagielski, który jes-zcze w cza-
W &wiątecrzmym n,urmerz.e sach mkolm.yoh i a~ d<:> wyll:>u-

,,Dzlennirk.a" rza.mieścilli.my :re- chu w~ny, ;pmyja.źni,ł się z 
·pon-ta~ z wyiciec:zki. po Lod:zi, p. Rosdaiklem. Potem looy II10IZ
.kltórą 001byl1i9my ""'rarz z p. Bro- łączyły ich. Do IP· Jargielsik:iego 
ni.slawem Riooilaklem. Wrócil data.i·.la w pew;nyun 01k;re.sQe fa.ł-
on z Buenos Ali:ros IPO 26 lata.eh szywa wieść o śmierci przyja

ciela. Terarz, d!7Aęki n.amej ga
rzecie, sipoUkaJi się IPO J.artach.. 

(jp) 

Ylczora) nareszcie 
normalny dzień pracy 

silnricj „ pachnie" e<hlorem, 
aie (ZJW1 aszc.za przy podgrza
niu) wydziela też osit.ry Z?.[J'aicih 

.prz;yipomi;na·jący troahe ZJaii>aoh · 
IITt'leCllrueg>o >n1Jl1Jtu. 

Jalk in.as pod.nfoITTmow:an:o w 
cyriakreji Prz.edJSJiębio:rstw:i W<r 
c'x!ciuąrgów >i Kan.ajJ.izaia:11 - wio~ 
dla zaczi~l.a wyrd1ZJle1ać ten za
,parcih z ohw&lą, gld.y rrusrzyly lo
dy na PJr1icy. To>pmiie!nie śnie
lo(ÓW spowodoiwało za>Slbodm._y. 
PrZJElp>roWad21one baid.1arnta me 
wvdrnzailv jedinalk żad1Jy0h za
r11:iecz~eń wody. A PTZ}nkcy 
w>palClh =~'knie, ki.Erdy wody 
Pilllicy opatCJm.ą. Carl) 

. 
JOZ za 10 dni 

12 bm. o eodz. 19.30 
w Filharmonii 
rendez-vous 

naszych Czytelników 
na wiosenno-letnim 

pokazie odzieży 

dla „nastolatków" 

* Nowe modele * Losowanie nagród 
f:fJj Wystę!JY ulubtonycb 

artyst6w 

Dla ścisłości. .. 

Juź po raz drugi zfożyly 
nam wizytę dzieci z przed
s:z>lcola przy Za.Jdadadi Prze 
myslu Pa.smanteryjnego (Ko 
pernilca 1/3). Po•przedn.io, w 
paźd.zierni•lcu, przyniosly 
nam piękną s•ka.rbowkę, a w 
niej pieniqdze zebrll!1U! 7U2 
SFOS. Pieniądze przeka.za
liśmy. Wczoraj zaś prZ!f'SZly 
d·wie Ewy, Ania, Asia, Ja
ceik i Andrzej w toW<1Jrzy
stwie wychO'WilJWCZyni., p. 
He·leny Pan.e•k. Znowu przy 

ł nio.~ły . s•karbon-kę, ale tym 
- raze-m pi.eniądze zostały ze

brane na b'l.lldowę Dvmu i,m. 
Rodz-iny Martyis·i.a•ków. „Fun 
dusze" te wp"taC'ily dzieci z 
grupy stm·sza,Tww. Dzieci 
o•biecaly, iż Z<bl-Ożą no,wą . 
sTcarbonkę, do 7;,tórej będą 
zbierać pieniądze na fum
dusz budolJ)l/ Domu i'm. 
prof. Szustrowej. 

Stare przysl.owie ;,Czym 
sloorupTca za miodu nasią.k
nie ... " je.it cią.gl.e arkitualne. 

. 
~PDCDDll 
D!z·1ś :7..aCh1ffi'Uf!'Zenńe d•uże Z 

możllwoślcią niewlelłki>eh o,pa
dów mżawki lub de=u„ .ra
no m.g'lis'tO. Tempera>tu-ra rni
ni.ma1l1na nieoo powy7..ej o, m.a1c 
syuna'!'fla pilo.is 5 S<tOfPni C. Wia 
tTy sla1be ohrwi J.ami umiairko
warne z klierunlków wschod
nich. 

J'UJtrO pogoda be!Z 2J!!lJiatll.. 

Warto naśladować 
Wal!'stzawia.cy O<lmzylrnują do 

dCl'tnóW n .ie tyOiko mJleko. ale 
talk.że i pieczywo. W;praIWICltz>e 
jest to ÓOl!>i<Jre> ek:sfP"ryunent; 
ruiemniej jednalk wis.zy'S>blro 
W>&katl'l.lje; że tlldogodniernie 
;przyjmie sJ,ę na stale. Czyż 
wtęc nie wa>rto, by i w LO>dJZ! 
o tym pormyś!l.ano? 

(Jkr) 

Sidolem„. 
Dość u..-z=ypli>wa uwaga n.a 

temart brudnych ó!TOW:i wej-
ł ścic•wycll. do sldąpu „Olim1pli" 
ł - ,po:s.ku1Jkowaila. Drzwi rzosi;a-

ly umyte. P<ltwierdrz.!•lY się w 

! 
xW'.ląrz;lw z tyim n.ai!iZE! pirzy-
,pusZJCZeniar, iż są one zrobio
ne z blac•hy mied!zia>n.ej. C'Ly 
n.le dorbrnze byloby JestZieze 
wy>C'Zyś>cić Je „rn a wysoki po
łysk" IPI"ZY pomocy Ili!>· „,Si
dD'lu"? B:Yllyby to WÓWlC'las 
niewą.1U>llwie efek:tO'WTie dll'21Wi. 

(jp) 

,... ______________ __ 

Nie, nie ~ fi
gowym. Ten o
gromny llsć na
lei.y do ~rzewu 
bananowego, k'.ó 
ry zna·Jduje sio: 
w łódzkie.i pal-
1n!.;. tmi. KI"ZC.W; 
nieSltety, nie o
wocuje, gdyż j.es.t = mlody - ma 
dooJero 15 lai. 
Na łóclr.nkie oo-

Pogotowia 
Ratunkowego 

W cza1Sie 1:1.wu d'11.i świą't Po
goiCJIWle Ra.twnlkowe w Lodzi 
zano~01WaJo ponad tysiąc wy
jaIZidów kairetek do ch>oiryoh. 
Jed>n.OC:?.-eśin,ie na miej;;cu, w 
aimbulartJoiriwm,i ud.izielono prze
w.Jo 3M 1porad. Wtorek byl rów 
nńeż din1em ZiWlę.klsronego na.si
lenia we':llWlań. Udrzlelono ;pomo
cy 38ij ooobam w ich domach 
or.a!Z 170 w .a1mbu11M;<>r.1un1. Du
źy tprocerut zachorowań byl na
stęps.twem koI11su•mp<!'ji świątec1Z. 
ny>eh potra.w i .aillkoholu. 

Nie • wierz, bo się omylisz 

nany musimy 
więc poczekać 
jeszcze z 10 lat. 
Może wtedy bę-
d.7.ie już ta.kże 
nowa pa.Jrmia.r-
ma... (k) 
F-0to: 

L. Olejnic-zaik 
Wozoraj, na =ęście, pogo-

towie nmowafo j·ur.i; :zu1pel.nie 
noomalny iru.ch. (Kils) 

TRADYCJA PIERWSZORWIE'JNIOWA KAŻE WPROWA-
DZAC W BLĄD SWYCH NA.JBUZSZYCH. P<>NIEWAZ ZAS 
DLA GAZETY NAJBLIŻSI SĄ CZYTELNICY, POZWOI.ILIIS
MY SOBIE I MY TROCHĘ Z 1.'EJ OKAZJI POŻARTO W AC. 

Choć 111ieje>dinemu bywareo
Vl"i soJru-ium w Bali Spo.rt.o
wej uśrmiechalOiby si~ być 
obsłużonym prrez p1·z:i,sto.l'n11t 
kelinerlcę w stroju P,In>-owym, 
P-O<mysl ten musi ~t.a.ć w 
&fex7>e ma.1'71eń nie tyl!k.o 

f'l1yba z poiwrooo trudnooci 
kadrorwyoh... Ba.rdrz.o by się 
przyda.J:Q rO'ZlS"/Air7ielil.ie zakresu 
u~;ług przez res.taurac.ie G:nmtl 
Hotelu, bo rzec:eyw1ści.e trudno 
w Lodzi zjeść dobre i ta.nie 
6niadwruie, szc7..egółnie jeśli 
kto śpieszy się do prwcy, 
a nie gustuje w potra-

lllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllll lllllllllllllllll lllllllllll llllllllllll lllllllllllllllllllllllllll llllllllllIDlllllllllllll ll'iillllllllllllllllllllllllllllllilłllllllllllllllllllllll lllllllllllllłlllllll Ili lłllllllllH wa.eh oferowanych prz~ 
bary mleczne. Jedna.le infor· 
macja na ten temat, to rów
nież „Pdma. ApriLis". Pod!ob
nrie zr~tą, jak i decy7Ja. w 
&P.rrawiie usta.wienia JIQmnriika 
ks. Józe4'a •·P001ia.torws1kJull'C> rut. 
P!lacu Nieipodlegtości. Plac ten 
długo chyba je\SZ(!IZe mnsi pa
·~zcl<:a.ć na swó.i pomnik, 

P 
rzyzna.m się sziczerze, że od <b,leelń· 
stwa darzyłem kQlejarzy 5'Zewgólrną 
sy>m.patią, .k.tóra z biegiem lat prze
rodziła się w głęboki sza.ounek. Dl.~

tego też z wielk!im smutkiem obserW'.lję 
od ma.su do czasu praktyki straży i m1-

, licjl kolejowej na vworou Fabryeznym. 
Jak wiad.omo, od pewnego czasu na 

peron tego dworoa. wchodzi się. ~ oka· 
zywaonia bi~etu. Jest to niewątpllwie I>~: 
jaw zaufania kolejarzy dła u.czdwosc1 
pOdrómY'Ch. Niemniej uewiwość ta. jest 
spra.wdzana, ezemu się wea.le nie d'Zi· 
wię. Odpowiednie przepisy powiaIClają, ze 
na peron wolno. wejść P-0 uprzednim wy
kupieniu peronówki, którą - ku wyg-0-
dZie chętnych - otrzynta.ć można w 
auwmade. Niestety, wielu Judzi odpro
wadzaJ11cycll l!IWyeh' krewnych, przyjaciół 
1 znajomyclt do }>()Ciągu, ezi:sto o tym 
zapomina lub p•o prostu Jesz.cze nie wle, 
że ta·ltl przepis w ogóle Istnieje. 

Ot.o niedawno jeden z pracow'1.tków 
naukowych Qdprowa.dzal na. Dwor~c Fa
bryezny zagrllllli.cznego goś<Cia, u.cz,onego 
wielkiej miary. Jak to nauk.owie<>, za• 

Rekontry 

,,Peroniści" 
gada.t się i za.pomnlaJ, n'1e wykupił bi· 
Jetu. PodehOdzi do ru.ego dwooh uzbro
jony.c.h mężczyzn w tnundu.rach l nie 
zważając na. tluma>CZenla i usprawiedli
wienia, ciągną g'o na posterunek mJ.liejl 
kolejowej. Zagraniezny gość był tym 

incyd-entem nie.co s~zony i z dtc1;4 do
zą wątpliwości swchal potem swego J>Oh 
skliego k<>legl, kt6ry usiłował go J;>rzeko
nać, że został pozbaiWiony wolności os<0-
b!stej na kwadrains, li tylko z powodu 
nloopl.a.cenia dwu:ilotowego wstępu na pe
ron. 
Oczywiście, że 6w naukowiec wszedt w 

Joonfllkt z odpowiednim paragra.(em od· 
poWllednieg-0 przepisu. Dodajmy jednak 
na jeg-0 usprawiedliwienie, że zrobił to 
nieświadomie, przez roztargnienie, prze
jęty r<>lą g<>Spoda.rza - zap-omnial. Ludz
l<a rzecz. Czy należało mu wlepić skrom
niutki ma.odaeik? Chyba talt, jalw że 
prawo nie u1.naje wyjątk6w. Lecz bez te.I 
Mtenta<CJi i JXl•luzykiwań oraz uwla.ezają
eego esJkm-oowanJa. przez dwóch z pew
nością zacnych stróżów porząd•ku, wy
petolają,cyeh swe obowlą1'k.l w sposób 
col«>lwlek nietaktowny. 

KAROL BADZIAK 
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Instytut Kooroyina.c,il P<>-
ti:-J..eb i Morlliwor.śca pray dyrelt 
CJi MPR również &am.i wymy
śliliśmy. Niestety... Nie wie
my tak·że, <:Zy ka.ndyd,alki na 
spikerki telewizyjne muszą 
„legritym11<Wnć się" biustem o 
<'kreś1oin.,vch wymiarad1. Oał>a 
ta historia. bylla. wyiny:'ilorna.. 

Wszystkiuh, którzy da.Ji 1"ię 
nabrać pi-ze1i;i-..,srzamy - z nie

mal!l 2ll'esztą, satys.fa.kcją.. 

Dlatego wż sąd.zimy, że dzie 
ci z innych przedszk.oli, przy 
pomocy swoich „pitń", rów
nież będq :z>bieraly pienią
dze na społeczne cele. 

(jp) 
Foto: L. Olejniczak , 

łllub dla podopiecznych! 
DRN Polesie 

Prtizy uil. Zero.mskiego 77 
trwa rernon.t 2 ;pokoi, w któ
rych powstanie kluib dla sta- li 
ruSIZików znadd<ud.ącycil się ;podj 
opieką spoleczn.ą DRN Po,Je
s:ie. Na mie;i\SICU będ!zie hen6a
ta i kawa., sta•ruIStLko•wie bęcląl 
moiglli pr:zecrzytać prasę, wy
sluc11.ać pogadarntk:i.. izag.nać w 
szachy CZY Wa.TCa•bY irlip, B~
dzic. to JPierv..'\Szy tego rodza
ju lGLurb w n.amym mieś-c.ie. 

(k) 

Co szybciej rozbierać 
z 42 budynków zaikwalifi

k01Wao1ych do wyił>uinzenJa w 
roku ubiegl~m, roz-ebr.ano w 
śroomieściu jedynie 6. Po
nadto 23 swe d:orny uległy 
:ro.zbiór·ce z pLan;u na r<l'k 
1962. Głównym powodem orpóz 
nta.nia jest bra•k wykona•N
ców. Ziivw1s1ro to wyst<;;puje 
oorO>CtZnde. Dotą'Cl z konieczno
ści 2lleca &ię Pr2€1P>rowad:za>nie 
1NJI2lbi ó:rek :prywa~nyun wyiko
na1wcom. 

Po·n•iewa.ż w br. nie 
mo.żiliwości ;porp.rawienia syt,ua~ 
Clji, Plrezy<liurrn DRN SrócLmi<'!\ 
ścte wy:stąrpilo z wnJ.oskiem 
do wladiz miejeklich <> powoła 
nie bry;gad roobiórkowych 
:pr:zy z.arkJtadach remonto·WYcll 
MZBM. (k) 

Krytyki i docinki 

Przyjęcie towaru 
W piątek przedświąteczny 

w sklepach był największy 
ruch. I wtedy to na drzwiach 
sklepu, znajdującego sie na 
pJ.a.cu Wolności (odcinek od 
ul. Nowotki do ul. NowQ
mlejsklei) ujrzeliśmy kartke 
,,przyjęcie towaru"~ Klienci 
zlorzeezą.c ooehodzili z ni· 
czym. A wydawa!{)by się, że 
pr-~ynajmniej przed świqtami 
m.o:bna by skoń ezyć z tego r<>· 
dza.ju praktyką. Tym bardziej, 
że - ta.k na.m się przynaj
mniej wydaje - ealy perso· 
nel nie zawsze musi przecież 
brać udział w „wielkim świę· 
cle" przyjmowania t.owaru I 
nie jei'lt to wystarczają.cy p<l· 
wód,' by od 'razu zamykać 
sklep. (Jau') 

Czytelnicy sv2nalizują, 
<> od peW111eg<> az.asu n .i e 

mc,żna w n.BJSZY'ffi mieście zna 
leźć nligdrzie zwykłych pole
w.arnyoh ~11'11.'ków. Nie br<ck 
za to dLbrZym:i.cb. :polewainych 
garn1k&w turystycznych. OZyż
by to byla :rak:Oimpensail.a.? 

* :{. * 
<> W posoo,ji przy u.1. Me; 

nju1S1ZJki 11 ~.a~duje się 
spróchrnia•le drnzewo. k~óre mo 
?.e się zwalić ;poo=s wichu
:ry. Nieb~eca.ne to dla po:;ze
chodrniów! 
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WYGRANA 

150.000 złotych 
padła na nr 34616 w I kl. 
83 Krajowej Loterii Pieniężnej 

w SZCZĘSLIWEJ KOLEKTURZE PBP „O RB IS" 

przy UL. PIOTRKOWSKIEJ 292 

NIE ZWLEKAJ I KUP LOS. . 

.wy~rane czekają 
1315/k ,.,,„ __ ,,„,„ ......... , ............... - ...... --... - ...... „ ... _ 
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SZYLDY 
WSZELKIEGO RODZAJU 

SYPIALNIĘ orzech, ohlod 
n.iarkę matą „śnietka" 
s;>rzeda.m. Obróńców Sta 
lmg.radlll 1'24-25 4026 g 
WOZEK-. -glt)boki;"lio\Vo
czesny - sp.rzeda.m. w.a 
domość Fra.nclszkań,.,.Ka 
30 m. 36 4502 g 

Ili PRZETARGI Ili 
Robotnicza Międzyzakładowa Spółdzielnia 

Mieszkaniowa „OSIEDLE MLODYCH" 
w Lodzi, ul. Wróblewskiego 65, bi. 19, 

o g las z a przetarg na wykonanie w termi
nie najdalej do dnia 10 maja 1964 r. ele
wacji 6 budynków mieszkalnyc)l. Tynki ze
wnętrzne kategorii III, zaprawa cement-wa
pienna, obróbki blacharskie z blachy ocyn
kowanej grub. 0,5 mm, tynk cokołu - la
strico wymywane. Udział w przetargu mogą 
wziąć przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel
cze i prywatne, upoważnione do wykonywa
nia powyższych robót. Oferty w zalakowa
nych kopertach bez znaków firmowych z na
pisem „Oferta na wykonanie elewacji" na
leży składać w sekretariacie spółdzielni lub 
przesłać listem poleconym· w terminie do 
dnia 15. IV. 1964 r. Otwarcie kopert oraz 
przetarg odbędą się w dziale Inwestycji spół
dzielni w dniu 16. IV. br., o godz. 10. Spół
dzielnia zastrzega sobie prawo wyboru ofe
renta, bądź odstąpienia od przetargu bez po
dania przyczyn. Slepe kosztorysy na w /w 
roboty znajdują się do wglądu w spółdziel
ni. 1289/k 

Przedsiębiorstwo Gospodarki Zwierzętami 
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i Uwaga I 
I Wiosna • I § sprzv1a graczom § 

5 = 
i Oto wygran~::: ~:~Y C = ::;~tnich grach: ! 
~ 453.000 zł. na kupon nr 112252 w p. O; 18 ~ 
~ 17.400 „ na kupon nr 073246 w p. o. 5 § 

= = = 17.400 " na kupon nr 171495 w p. o. 106 = 
i 12.200 na kupon nr 074269 w p. o. 5 § 
~ oraz 18 WYgranych po około 5.000 zł i kilkanaście ty'sięcy ~ 
5 niższych wygranych. El i SKORZYSTAJ Z OKAZJI I PRZYSTĄP DO GRY. ~ 
§ Informujemy, że począwszy od 4 kwietnia br. wyniki co- ~ 

E tygodniowych losowań podawane będą przez Polskie Radio 5 
e = §§ w każdą niedzielę o godz. 14 w programie łódzkim i o a 
S godz. 18 w programie ogólnopolskim. . 5 

SAMOCHODY. Rzeźnymi w Lodzi, ul. Nowa 23, 5 1319/k § 
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NAPISY 
MOTOCYKLE o gł as z a przetarg nieograniczony na wy-----------1 konanie następujących robót budowlanych: 

na murach - bhp ł p·poż. 

ZNAKI drogowe 
WYWIESZKI 

NAPISY na samochodach 

dla instytucji i osób prywatnych 

WYKONUJE 

Spółdzielnia Praey ..S T U D I UM" 

Lódź, ul. Traugutta 4. 
tel. 231-73, 226-00. 

pnzyczEPĘ do i;.amocho 
du osobowego sprzedaon. 
Zll:kątna 44 (W podwó
rzu) 4604 g 
„WARSZAWF;" - silrn1k 
po remoncie - "'l)rzed.a m 
K<Jll1Sltytucyjna 44, m. :n 
sAMocH:oD--~śYrenę". 
„P-70" lub l.nny ma~oll
tr.ażowy - kwplę. Tel. 
2:23-52 4569 g 
„MIKRUSA" w dobrym 
st.a'Tlie s.p!'7..edraJm. Tel. 
4fi2-ll5 ]>O goda.. 17 43•15 
SAMOCHÓD „Opel Olim 
pia" SJPll"ZedaJm. Oglądać: 
Na'Wll'ot 219, tel. 309·69 
„MOSKWICZ" 400, sHnlk 
po kalp1.talnyin remonc!e, 
o·gwmienie nowe - &!)1"7.e 
dam. Rad.Omsko-Ba,rto
d<tieje BllJil.kowe 56 tele
fon 876 4579 g 

1) Wymiana dachu stodoły na dach z prefa
brykatów w tuczarni Kri.lszów kjTuszyna. 

2) Budowa osadnika żelbetowego w tuczarni 
Lódź, ul. Augustów 7. 

Termin zakończenia powyższych robót u
stala się na dzień 30 września 1964 r. Wszel
kie informacje oraz ślepe kosztorysy można 
uzyskać w sekcji inwestycji przedsiębiorstwa 
codziennie w godzinach od 7,30 do 15,30, 
tel. 470-36. Termin składania ofert upływa 
z dniem 10 kwietnia br. Otwarcie ofert na
stąpi w dniu 13 kwietnia 1964 r., o godz. 10 
w gabinecie z-cy dyrektora d/s tuczu. Wa
dium w wysokości 10% ceny oferty należy 
wp!acić do kasy PGZRz, bądź do NBP VII 
O/M. w Lodzi, konto 922-6-380. Dowód prze
kazania oferent zalącza do oferty lub 
przedkłada Komisji Przetargowej nie później 
niż przy rozpoczęciu części jawnej przetar

Dr MARKIEWICZ &pecja
lista chorób skórnych : 
wenerycznych, Plotrkow
s,ka 109-6 4655 g 

PRACA 
PIELĘGNIARKA przyjmie 
dtz1ec:i od lait sześciu. Wa 
runJ.ci bardJzo dobre. Ra•b 
ka, POl!11Ce 192 4!>16 g 

1297/k 
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-----------1 gu. W przetargu mogą brać udział przedsię

POMOC de>mowa docho
d.7.ąca PD'l.l"l:ebna. L1,powa 
12-2 4562 g 
POMOC domowa do le• 
lcwrza poti:-~ebna .za.ra:z. 
Tuwlma 20, m. 6, tel. 
346-64 go<:tz. :t.5-2D. 4470 g 
OPIEKUNKA do d'Zlecka 
pe>trzebna. Zgl()jjv.en1a, ul. 
Z1el.Qłl1a 31, m. 3 od go
dJZi•ny 16.JO do 19 4493 
:POMQC~i;:-mlesięczne
g<> d-zle!>ka pobrze,bna. 
przędlUl·lniana 39. m. 14 
w gcdo:. 17-19 4585 g LOKALE 

KALISZ - 2 pe>koje. 

~„.------------------•„ kuchnia„ samoctiziel.r)..e, 

Ili Ili WSZ:Y'Stltle wygody, z&· 

OGtOSZENIA DROBNE ' ~~~;~ ~:azfe~~~~e K:: 
••• 1;s'Z, Prusa 2 . 4i;p9 g 

3-Po1(0.ra-;-kUchnta. 
wszystlde v;ygody, c. o„ 
Plotr'kowsk« - za.mienię 
na 2 pokoje, kuchnia, 
WY'!l'OOY t pcikój, ewent. 
2 pokoje, kuchnla. Tel. 
347-43 386-0 g 
ZDROWIE - pok(>j 18 m 
kw. zam1enię na mnJej
my - chętn.le blold. -
Oferty "4510" B1Utr9 Oglo 
"'2.eń, Pi·otrkow~ka oo 

KREDENS Jrnchen ny. 
NIERUCHOMOSCI kuchruę „Jawor", inne 

rr:eble - sprzedam. Dz.
ka 18 (tramwa·je „16" 1 

PLACE budoWLa<ne sprize „8") 45212 g 
c;!iam. Justynów 22. Le- l'SZCZOLY z Ulami iub 
~1anoowski 3156 g bel7. sprzed.ann. Przyjmuię 
pZIALKĘ 3.000 m kw. zamówienia na nowe ro-
w Atlldn'z.ejowle k. stacji je. Z..ódź-Ruda, Demokra· 
spme<iam. Oferty „4492'' ty=na 32 4007 g 
Bmro Oglooroeń, Plot.nkow !\fATERIALY budowlałl1e: 
s·ka 96 4492 g drewno używane, kro-
3 HA ziemi nadającej kwie, belki, deski, cegt.~ 
się na ogrod!l'lictwo sprze w"1pn.o, supremę i wiele 
c!.am. Zgierz, PiaisJcow.ice inny'Ch materlBJów po.Ie= S.. PańC'.Galk 4531 g ca Ski.ad Materiailów Bu -----------1 dov.,Lalllych, Wojska Pol-

s1dego 165 4497 g 
RADIO „TatI'y", szatę 

SPRZEDAŻ 
-----------ltrzydl'21W'!ową na wysoki 
PIANINO :zagr;mlozne w pe.łysk (orzech), lóżecrz,ko 
d'Obry!m sbamie sp.ro:edam <:tziecięee tnowoo:re'5itle) -
tanio, byle =ira:z,. Piotr- S1.Pt'ZedaJ11\ okaa;yjnie, Na-
Joowska 116, m. 3 4534 g rutowicza 92, m. a 

POKOJU Sttbl0>katomk.ie
go (ch~ni.e z telefonem) 
ooS'J',urkuie m .tody, pracu 
i ący. Tel. 388-00 4-0i&G g 
2 POKOJE z kuchnią za
m1enlę na 2 pokoje 'li 
kt>Chnią w bl<l'kach. oi;:lą 
dać: Lódź, Obr. StarUngra 
du 30, m. 3 4373 ·" 
POKOJ-~:-<lK>mku jedno
roc!Jzinnym oost111pl~. Ju
lianów, Kniaiziewicrza 34 

.... „,, ... , ...... „„ ... „„ .... - ............ „ ... - ... „ .................. , ... _ ...... , 
Ośrodek lnformacii Usługowei 

UL. PIOTRKOWSKA 120, TEL. 398-10. 
POLECA MIESZKAŃCOM BALUT 

ZAKZ..AD USZ..UGOWY SP-NI ,,SP OJ N I A" 
UL. LIMANOWSKIEGO 6. 

Dla maluchów 
NAPRAWA ZABAWEK z TWORZYW SZTUCZNYCH 

Dla dorosłych 
NAPRAWA PLASZCZY PRZECIWDESZCZOWYCH, 
WYKON. TOREBEK, OPAKOWAŃ POKROWCÓW 

Z FOLII IGELITOWEJ i POLIETYLEŃOWEJ, NAPRAWA 
PARASOLEK, NAPELNIANIE DLUGOPISÓW. 

~ 1313/k 

~ 

~ ... ,,..._ ...... „„,,„ ... ,„ ...... ,,_ ... ___ ,, __ ,_~ 

biorsnva państwowe, spółdzielcze i prywat
ne. Zleceniodawca zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta względnie odstąpienia od 
przetargu bez podania przyczyn. 1306/k 

Cukrownia „GNIEZNO" w Gnieźnie, 
ul. Wrzesińska 28, 

SREBRO 
Z L O M 

kupuje 
o g ł a s z a przetarg nieograniczony na wy-
konanie izolacJ'i termicznei· urz<>dzeń i ru- „ARS CHRISTIANA" ,,. LODZ 
rociągów dyfuzji. ciągłej DdS i stacji oczysz- s k 1 e P y 
czania soku, z materjałów wykonawcy. Ogól- ut. JARACZA 1 
ny zakres izolacji wynosi: ut. LUTOMIERSKA t7 
1.781,44 m2 + 2082,44 m2 płaszcza ochronnego I codn:i.en.nle w godzinach 

w tym 276,43 m2 płaszcza z blachy ~18 
941 k z terminem wyk;onania od dnia 10. VIII. 

1964 r. do dnia 20. IX. 1964 r. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo- llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllm 
wę, spółdzielcze i prywatne. Termin składa- KURS':r!o1;~~~!"IOWE 
nia ofert po uprzednim zapożnaniu się z spawa.nia gazowego 
przedmiotem robót w dziale technicznym i eiekt.rycznejl'o 
cukrowni wyznacza się do dnia 15 kwietnia dla pocz;ątkujących 
1964 K 

i zaawans<1wanych. 
r. omisyjne otwarcie ofert nastąpi w Wydajemy kSiążkl spa-

dniu 16 kwi'etnia 1964 r„ o godz. 10 w ga- wa.cza. Zapisy, inf<>'l'ma· 
bin ecie naczelnego inżyniera Cukrowni „Gnie- cje TKWP, Lódź, Tuwi
zno" w Gnieźnie, ul. Wrzesińska 28. Cukrow- in.a lS, godz. u.30-ls.30. 

1293 k 
nia „Gniezno" zastrzega sobie prawo WYboru 11nll11mm1111111111m1111111111111111 
oferenta lub odstąpienia od przetargu bez 
podania przyczyn. 1307 /k 

2 POKOJE z kuchnią w &ARAż z kan.alem w po 
blokach 53 m kw. I plę bl!żu uL Tamkl - wy
tJ·o zannien;ię na nieco najmę. w:aoomo~ć tel. 
mnlej size n.a Osied.lu Wl. 352-.18 107 t 
Bytorn~ej. Wladomosc 
LU!beLsl'ca 26/3-0 m 6 SZKOLA Cyirul®klego -

' • • ' Lódż, Killń&klego 46 tel. 
ROŻNE 335-42 W)'lu.cza najnow-

srzych ta1'l.c:ów. za1pisy co 
•N•u·w-o·c-·z·E-'S_N_Y_k._r_o_Jdam--1.a.z!ennie gcdJZ. 16-20 

skJ. d'lil.eclęicy 1>panuje82 
pod gwarancJą opatento
wanym wynalazkiem mi· 

LEKARSKIE 
strzvn.l Mechllilacej. Na- Dr NITECKI speo.laUsta 

~Tel. 455-10 
'@ wew. 40 

wystarczy zadzw()IDić 

aby ubezpieczyć 

mieszkanie 
od ognia, kra.dzieży 

z włama.niem i szkód 

wodocią.gowyc.h. 

wrot 32. 3058 El chorób sltórnych. wene- J>la ułatwienia w wlek-
W ZAKRESIE !rakotly rycznych 16-18, K1llń-
śred!n.lej i podstawowej ~k1ego 82 1467 g szych zaklada<:h pracy 
priwga.towuje magister: Dr KUDREWICZ specJa
Nawroit 13-8. Tel. 351-16 Usta chorób wenerycz· 
CZĘSC skllepu w cen- nych. skornych, g. 8-10. 
trum wydzierżawię na 14-Hl ulica 22 L~pca 4 
pwrnkt; U5tug, względnie KORONSKA Henryka le-
p.rrzystĄplę d,o spół.Id. O- karz gtnekolog pl"l:yjmu
ferty „4319" Biuro Ogto-11e ponleoclzialld. czwartki 
S12eń; PJ:otrkoW\S!ka, 96 17-18, Zielona 18 

Uf PRACOWNICY POS~KIWANI Ili 
INZYNIEROW MECHANIKOW na stanowi
ska konstruktorów, inżynierów I techników 
mechaników do technologii, inżyniera ob
róbki cieplnej. strugaczy metalowych, wyta
czarzy, fre-.z:erów. tokarzy i szlifierzy do i;zli
fowanla płaszczyzn, wałków i otworów. szli
fierzy do narzędziowni do ostrzałek, gwin
tów, otworów I walków, tokarzy frezerów 
do narzędziowni - zatrudnią Zakłady Me
chaniczne im. J. Strzelczyka w Lodzi, ul. 
Wólczańska 1,8. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr w godzinach od 7 do 14. 1072/k 

INŻYNIERA WLOKIENNIKA ze specjalno
ścią wykończalnictwa wełny na stanowisko 
starszego inspektora w pracowni technologii 
wykończalnictwa zatrudni natychmiast 
Centralne Laboratorium Przemysłu Wełnia
nego, Lódź, ul. Wierzbowa 48. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr codziennie w godz. 
8-15, tel. 426-50-51. 1266/k 

SmokinRi współczesne 

!ZAKUPI 
TEATR NOWY. ZGLOSZENIA 

UL. ZACHODNIA 93, TEL. 343-83. 
106/t 

NAGROBKI 
(lastrico, wykładzina sjenitowa) 

w, I.I k o n u i e 

Sp-nia Pracy „NOWATOR" 
~ UL, SIENKIEWICZA 9, TEL. 304-74. 
~ 1234/k ... _,,, ... __ ......... „_ ...... „ ...... ___ . 

Serdeczne wyrazy współczucia z po
wodu zgonu 

Leona Kaźmierskiego 
składa RODZINIE 

ZARZĄD, DYREKCJA I PRACOW· 
NICY ODDZIALU TOWARZY· 
STWA KRZEWIENIA WIEDZY 

PRAKTYCZNEJ w LODZI. 
1324/k 
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WAZNE TELEFONY WYSTAWY (G<LańSl<a 13) 10-1 MUZEUM wi.lKiENN: PIONIER (~ra.n<J1s-zkańska (radz.) dod. ·~Zródlo" <;ZR ?-9. tel. 51l-70 - ze 

Pogot. Millcyjne 0'7 
Pogot. R.a1unkowe 09 
Strat Pożarna Oli 
Kom. MO m. Lodzi 292·22 
Infonn. kolejowa 581·11 
Inform. telefoniczna 03 

TEATRY 

SALON FOTOGRAFIKI CTWA CPJ t k ka I ·- I :li) „Gdzie jest gene- godz. 16.3-0, 17.40, 2.0 Sródmieścia. I Klinika 

Z.TF (A. Stru,ga 2) - Wystawy· 
0 fic0~ 2112

) Cl'fł1~'d • 6'~1EllV J rai" od lat 12 (J;>Ol.) TATRY (Sienkiewicza 40) AM, ul. Curle-Sklodow-
Wystawa :fotaigra.fLki Joą. ska w 'zb'ior~ na ~: ,„ I 111 J 6_ Ił godz. LO, 12, 14, 16, 18, „Skrzy:bowane szpady'', sklej 15, tel. 201--07 - z 
se.fa Nemetha (Węgry) zeum" z dr.i:! m # &11111 • Ili • 20 „Romantyczna przygo· Górnej oraz z l2 Rejo-
c-zynna w go(h. od 13 wlóki~niot;,,,8 lód:~ów POKOJ (Kazirmerza nir 6) da", „Kot 1 syrenka", nowej Pora<1'!lll „K" z 
do 18. go•i czynne g lJJ-l/e- „Ognie na ulicach" (pa „Dzielna czubatka", Widzewa. ul. Szpitalna 6. 

BWA (PiQtrkowska 1.()2) • • norama) od ~ 16 „Pięć zajączków", „Lo· C!'il'urgla Południe -

W I 
ZACHĘTA - „Harakiri" lart: 16 (radJZ.) godJz. 17.15 (°'""'.) g-"'-. 16, 18, M kom .... ywa" g-"'"'· 16, 17 S.zp1W Im. <lir Joru;chera, 

ystawa ma lllrst'Wa (panorama) od lait 16 .2.0 -·..., VU.<. .uu v• ~~ U' Mill 14 
prot. Czesława RzepJń- CZ (jap.) goc!IŁ. l(), 12.ao, 15, i\<IEWA (R~"O"""·"a ~~ ~) POLESIE CFornalskleJ 37) „Nagan!Mlz" (pa.nora.ma) 'Chi 0

·!'0'Wa6 · 
TEATR POWSZECHNY sldego. CZY'IJJil.& od 10 OJ> YTY - „,„, ·~ "" „Czarne fl1Cr2Ydla" (po!.) od la.t 16 (pol.) goclz. rurgia p lnoc-Szpi 

(Obr. staaingradu nr 21) do l8. l'/.30, 20 ,,Następcy tronów" (wł.) od lait 16, goclz. 17, 19 18, 2IO tal„"'·J:rylml.n.Pastewra. ul. Wi-
g. 19..15 „Pod wl.aanym KAWIARNIA PWSSP (Na O Godz. 18 - safa IV ADRIA (Piotrkowska 150) od ~ 18 goclz. 16, 18, "' 
d~hem" (dwwolone od · rutowlcza 77) Wygta.wa LiceU1m ogólmo.!rnl!ta.lcĄoego „Siedmiu wspaniałych" 20 POPU.LAR.NE <Ogrodowa Laryngologia: Szp. im. 
lat 18) prac studentów WSP (Nowotki 16) odczyt prof. (parn<l'I'a'll1Jl) ·od la:t 14 l MAJA (Kilińskiego 178) 18) „15.10 do Yumy" od DYŻURY, APTEK dJr Pi'l"ogowa, Ul. Wru-

TEATR NOWY (Wlęckow- * ~ * dr S. Pieltiążlui pt. „Po- (USA) gad.z. 10. 12.30, „Chcemy się bawić" lat 12 (USA) g, 16 „Ko czafls.k4 1115. 
sk1eg,0 t5) „Za.mleć'• <l·ró.ż ;pr.zyrCodiiliCIZo-sadow 15, 17.3-0. 20 (panorarma) od lat 12, mlczny świat Harolda L~manowskJego 1, Pio-br Okulistyka: S"Lpl'tal Im. 
(próba genemrlna) PALMIARNIA -g. 10-10 nlc:2ia dookQla świata", DKM (Nawr~ 2.7) „Rio- (ang.) godz. 16, 18 Lloyda" od lat 16 godz. kowska 67, Piotrkow.sika N. Ba1rliicklego, ul. Kop-

l\'l'.ALA SALA CZachodThla * ~ * dzaj mil<>ŚoOi" (an,g.) :XI „Joni!I l Erdme" od lat 18, 20 307. Atimii Czerwonej 8, ciń9k1ego 22. 
93) g, 2.0 „Wieezny m.ał zoo (ul. Koru;ta<MY™>W- lat 18, god'Z. 15.45, 18.20, 18, gada. 20 ROMA (lła,g·oW'!lk.a nir 84) Obr. Sta'1in.gradu 15, PL Chlru.J:gia i laryngo.!<1gla 
żonek". ik.a 6-W) JUNA 20..15 Mt.ODA GWARDIA (Zie- „Trzy ~wiaty Gullwe- Polroj.u 3. dziecięca: Sa:plit.al im. Ko-

T~· A"TR 2."'TA!-.ACZA.l.9 • 'fraa~1· :.....i7. czynne od g. DWORCOWE <Dw. Kall- tona 2) „Harry i ka· ra" od lat 12 (U.SA), DY-·ay SZPITALI ~~1>~~:1· Uil. Sporna 
„_ „, • •'"' "' POLONIA - "Gwiaroa merdyner" od ia~ 12 g<>dlz, 10, 12, 14, „Po- .<.u 
król" ski) „Bambi" (USA) od '' ślubny rejs" od IM 18 Chirurgia suzek<>wo-

TEATR157.15 <Tra'llgutta 1) MUZEA ~::;:.ta~~. °f2.1~~ 1{5,(~~16 1
1
a
4
t
3
2 f

6
00lz.

1
.
7

1
3
o
0
, t1.19. 30~nl,;3,: ~~~=ki) 1-e~:::U.· A~~~; (ang,) godz. 16, 18, 20 Szpital Im, MadUN)'\YI'. twai=wa: Sa;p. i!l\ Bair-

g, 19. „Odfaul &.35" MUZEUM SZTUKI (Więc 20 
. "• , . • , ..,.„„„ od lat 16 (poi.) godz. so.rusz CPl.a~oweowa 6) cza. ul. M. Forn.aJsk1ei l•ckiego, ul. Kopc1ńskie-

OPERETKA (Piotrkowska kows.kięao 36) C-zynne WTSLA - Dziwna dziew GDYNIA (Tuwkna 111' 2) 14 16 18 2-0 .,Bunt ka.pita.na" od 37, tel. 243-43 - przyj- go 22. 
243) g 19 15 Sensacja • " Rozwodów nie b"""zie" • ' • . lat 16 (c-21es.ki) gocllz. L7 muje rod'1-'!Ce I chore R1 'l'<>ksyk(>Jogla: I Cen-. ·" „ " g. 9--15 czyna" od lat 16 ()tli!l.) " ' "" MUZA (Pabianicka l73) 1~ 16 • ' nekologjczn.ie z Polesl.a tra,lny "~'tal r~i~1·czny 
w Lc>ndynHl l\U!ZEU!\I ARCHF..OLOGI· god:z. 10, 12.30, 15, 17.00, od ]l\lt 18 (poi.) g<>dlZ, WI\~ morski z Loch "· ..,.~,., "" „ 

TEATR ARLF.KIN (Wól- CZNE ł ETNOGRAF!· 20 10. 12.3-0, 16, 17.30, 2-0 Ne&'!'~ od JM lG (ang) STUDIO (Lu.mumby 7-9) or.a.z z 11 Rejonowej Po- WAM. i2:er(1l!ISl1clego 113. 
C2~ń„ka 5) g 17 30 OSC HALKA <Krawiecka 3 5) · B ć lbo 1 b ć" radni <.K " z Wld7.ewa. Noena pomoc Ielcarska 

~ · • .

1 

CZNE (P1. Wolności 14) WOLN - „Krzyk stra „ - godz. 16, 18. 20 „ Y • a n e Y ul. szpita.ln.a a. Szpital przyj mule zglOO"Z<>.nla te-
,.M~skl mistrza Fanta- WY'!Of;awa: „Ziemia lę- chu" od lat 16 (ang.)l "14 dni od la.t lO ODRA (Przęd7a.1n1ana 6B)l (U~A) od lat 18 dod. Im. ff. Wolf ul Laglew- lefon1czńle w godz 19 d 
ski czycka 1 s1eraidzka. w g. 10. 112, 14, 16, 18, 20. (ju,g.) gocrz. lG, 18• 20 „Wojna i p<>kó,i" (USA) i'f

3
1t
0
era" goctrz, 17.15, nlclrn 84-36. 'tel.· 530-02 - s na rur telefonu' 444.4~ 

PAl'iTSTWOWY TEATR Tysl.ąeleclu Pań•twa Pol WJ.OU:.:'\'J .AR.Z - „Koniec r"DK (Trau<:utta nr 18) od lat 12, god-z. 15, 19 · z Ba.tut araz 'li 10 Rejo- Nocna pomoci plelęg· 
ZTEMI LODZKIEJ (Ko- skiego" g. 10--15 naszegę ~wiata" (pa110- ,,statek odpływa o świ OJCA (T,~w1mfł 34) „Smak STYI,~WY - STUDYJNE 'lowej Poradnl „K". u\, nlal'flka dla m. Lodzi _ 
pe<rrnlka.. &l._iik-.Lll .„Balla.. 111UZEUM HISTORil RU· irama) od la~ 16. god:z.. cle" (radiz.) od lat 12, miodu (a,ng.) od lait 18 CKillnskiergo 12.3) .,Tro,fe Zbocze 18. szpital Im. H. Al. Kościuszki 48. tel • 
.-...~ • · ~-BEWOLU-OY.INEGG -·-1'Ąo._.l~ 18,i .le . &.-_)<5..l..5 _ .~)11! od -& ._ ,l.:i.30,t_ .11&, 20 ~„ la&W! ·' 0(1 . ,la4; J.2, Jordana, ul. Przyrodni· ~2'-0!ł od god'Z. 19 do 4. 
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• SP0RT lfl SPORT • SPORT • SPORT. SPORT. SPORT. SPORT. SPORT. SPORT. SPORT. iPOR1. 

Koszykarze USA 
mają wystąpić 

w Łodzi 
.u'KIKFiT doiklada. stam.fl1 :!Jeby 

11n6g1 oobyć się w lJodrzi jedel!l 
~ >dlwóch meoz&w :z udzi.ailem 
pr.zyjeMźające<j oo P<>Joski na go
śoi;nne wyistępy 8l!Ilatoxsk:iej re
prezen<tacji USA w koszykÓ'W!Ce. 

Spo1Jka:nia matją być ir~aine 
IW Polsce w d!ruigi.EIJ po.J:owie 
kwll.etn:i.a.. 

Tramwajarz już otworzył 
ośrodek sportów 
wodnych 
WC2l0ir'3d, iP() generaIDnym re-

moncie otwarty rzoot.a!l: oś:rodiek 
ISIP<>r.tiowy w Pair.lru LUdO'Wynn na 
~owiu. 
Oś;rodek ~any przez 

mmmwaja=i; w sewnie wio!Sen
ll.ytlll i letm:im ci.eStZY się U l:Q
cl:1Jl.aJn d'lliży.m l!>C'Wod!zeniem. 

Łodzianie bronią tytułów 
w bokserskich mistrzostwach juniorów 
WY'Oh<>wal!lek trenera Tw.udow· 

skiego, Stefan Sobiech :z pj,]icy 
(To.maS"Lów), rzaikwallifilkow.at się 
do fina.towych sipaobkań j;uniorów 
o :utiisltrzostwo Polski. TOillllQsrz:<>
wian:ial. w.ailic:zyć będl'Z.ie 4 bm. w 
Kalisrz.u w wad.re pióiik:owej. Nai 
girożiniejseym jego irywa.tem WY
daje się być bolklrer War=wy, 
Go'licieta. W f'IPOtkalni<U tym sta Wyście dookoła l unezji 
wi.aa:ny raicizej na. Sobiecha, .a to Dzi-ewiąty eta!!> lrola:rsilriegio wy 
dilai~0t1 ze ira:z .i<Url: ca <iwa~ rza- ścigu diodk:ola Tunezji ;prowadlzą 
wodlni>cy '51P<>1lkalli 611~ :ze sobą w cy :z Gaibes do DjeJ11by (óługośc 
ramach . roogry:wek o puch.an: 194 k!In) zaiklońozy~ się rz;wyctęsit-
GKKF.i.T i :zwyci,ęzyl bO<k!ser oklrę • 
gu łódl2lkiego. Nie wiemy„ j.aik wem F.ral!lJCU<Za. Lemet:yera, kitó
wypadl!lie Iooow.anie aJe wyso1k.ie ry pokonat tiraisę w 4 .219,{)7 ~OOiz. 

. ' Taiki oom = urzysk:a.l dirug:i na n0;ty staiw_ta:ne są F'.ro1n.tczakow! mecie Burz'ke (NRD) OII'.a:z 2d•obyw 
(Z1elona Góra•) i Wat;Jd!zie (W;ro- ca trrzeciego miejsca - B-O·bekow 
cl.aw). CB"'~ . ) ~.. eta w w.aidrlle le:kikiej ba!l"W okręgu ....,,aina • ......... u.zy111owo IP wy-
lódu!kiego bl"Oilić będrzli.e w Kalli- g.ra.J: zesipólł Flran.c;ji 13 :2.7,30, 
szu wyob.owanek trenera Jaskóły, ?med HodaJJdfuą - 13:26,30 oirarz 
w· I R k Ski RKS =~ NRD - 13:219,-09 g,od>z. 1es aw ut ow rz. • ~ ,..- Kola=e pollSlcy ja.clą nada[ bacr 
ścia<rz ten w iroku U1b1eg!!y.m :u;<>: dr.ro Sll:aibo i rua. 9 etaa>ie żaden !Z 
bfl: ty>tu.l mistnza Poibsk! jUJIU<> ruch :nie rzma!t=ł si~ w pierwsizej 
row w wadze p16i1"kowej. ~ w rzafW!Odn'.hl<:ów. 
szeclJl O!ll. teraiz do wa.g:t wyżs.zeJ · Po 9 eta1Pacll. l1dierem wyści,gu · 

PDDOfl1.ne Zfl1VClestfl1D 
Polonii Bytom 

Łodzianie przygołowuiq 
do Wyścigu Pokoju 

Olimpijskie wieści z Tokio 

się 

'I\ralIIlwajame o<l>CLali ą do dY'S\l>O· 
ley'Cji mJJ!ośni!ków spoirt<U Wodille
go il'2l0 :k.atjaików; a cfila plaiż<l!Wi
cz&w 500 leż,aik&w. 

Alojzy Flas>man z Gwa~il lcE'.st ie51t nadal Szwed Pette.nsen,1 k;tó 
wychowan.iltl~ 11renera Plsarskie- ry pa-o<Wa.drz:i prrz.ed Be1,giem Go
g<>: Łodlz1an:un. byl. mlstrzem ~ol- d~oOltem ara.z Rumunem Moi
~ w wad!ze leklkieJ. W Kia.l>szu ceainu. Narjtl~m, :z Polalków 
W:!<~yć . będ!z!e w waicl:ze l.ekile-0- jest Llnrle; :rotóry JZJilajdru.je się na 
pól:śreidmeJ. Groźnymi oego ry- 16 porzycji NdekO!l!i:ecznie trzeba mjąć dzące 5•lońce i napda łiaciński 
wa·lami są Jaiku1bowSlki z Bydgo- • jedno z pierwszych m1ejsc wj„TakiiO - 1964'! oraz napis ja-Z !kawiarni i bu:fetu można ko

mystać ju1ż od drl;iś. Na kadaiki 
1 iplalŻę tr"Zeba będrz;ie oczywiście 
rueoo ~-

szczy i Ltmain.owski z KTalkowa. zaiwiodach olimpijsikich, by stać poński ;,Na pamiątkę Igrzysk 
w;!ei=.~~r~~e ~~i!: Kadra olimpiJ. ska si:ę posiadaczem złO>tego, srebrne Olimpij.skń.cli w Tokio". Na oo-
czormvski (wychowamek trenera go lub brąwwego medailu na wrocie widni.eje wiZffi"Uilek 5 
Nowaka) rz W!ók:nian~ pal::liani- Pl.łka Y Igrzysk.ach w T<lik:io. Minister- startujących sprinterów i na-To był iarl ok:iego.. Na zóobyicie t:Y>tutbu mi- rz stwo F.inainsów J>aip<J!Iliti posta- pis łaciń.sltimi Li:terarni ,;T~ 
st=i. Polski 1:1.ozY Gdańslk: crwar nowilo bowiem d1a uc=enia kio 1964 - XVIII OlimP'iada". 

'To byl oczywiś<:W żart: SZ1J"fTt- ~i~~!,1~~ dol>me zagra Z francuskimi XVIII Igrzysk Olimpijskń.ch wy Z'l:orty m-ed:a.ł ma 22,6 mm 
barski pozosłaje w Wdzkimi Edtward Ferenc rz l.JKlS trenowa- dać 145 tys. zlortych medald., średa:ricy; grubość 1,5 mm, w.a-
iWlókniarzu,- a Ern..es1: Pohl w ny jest :imzez Cegielskiego. Pię- zawodOWCafill• 400 tysięcy srebrnych i 600 ty- ży 7,2 grama i pdkiryty jest 18-
=ab11Slkim Gól'n:i!ku; o czym ściairrz ten zna!IlY jest już publi- sięcy brąZQWYch, Na j·ednej kaxatowym zlotem. Srebrny i 
.rzresztą łódzcy ki>bice prz.eiko- =nOOcl iódr.dkie.l; gidyź walczy w . stronie medailu um:bes=ono brązowy medal mają średnicę 
tul!;„ sj.ę •u.ź IW 'l'ULjblitź.~zą niie- reprerzentacyijn.ej dlruży!n.ie i•unio- !PiJer'wls!zEd tpOJWa~.jSlreJ prQhle pięć kół olimp:ij~kich, wsoho- 30 mm, gruJb-OlśĆ 3 mm, P11ZY ,... , rów. Uw.aiga l!la :Kic<m:aira rz OIJsa;ty- w obecnym l!>e!Zoau:e podd.al!la rzo- 5 d;zi,e;Lę; gdy zaibrza.nie :.1'jcwi,ą na! P&ęśleiarrz ten d~uje s!:l- Sltalnie = J)'l•llkarn!ka kadlna czym srebrny waży 18, g:ria-
4'ię '724 &tadionie LKS. nyim ci~. olitmjpi>jslk.a w śroo~.. 8 k!wietnla ma, a brązowy "- 16 gramów. 
Równi.eź i i"lrjO'l'maicja o w wa.drre c~eJ W'Y\SIUll?i .Jan W:. 2mlierzy. s:I~ ona. w Wairsrza- z k , • SprzetdJatż medali rozpocznie 

Turniej UEFA 
>;JSZ)/f:lkościoweoj'f -.!Jud<Jwie try- Filipiak rz Qzolik:owa. T,renerem wne na ~>CL10il1J.e X.;J.ec:ia rz !Za•WO- a onczen1e się już 17 kw.tetruia br. Cena 
buny 'IW. boisiki'U LKS by:ta. tyl- j>ego jEIS!t Stasiak. iPię9c'.lao:rz Bzu- d?wą dlr.użym.ą traincuslką '(alen- zl-O<tego medailu - 5 tys. jenów CSRS - Portugalia 0:4 ·'·- .,,.,,.,,,,,,........,_ ""~--·-i. ....,.„,,.,.,.ień ry 'WY@<l~ w Waimizawie meaz rz ciermes. !Potcrzątek: llJaJWodow o • (ok. 15 dO!larów),· srebrnego -°"" -„._„ .. „-•<t<-Y~• „,._.,,. U2JdOIWGk!l.m 1!>1= iPJ.V.el'Wam,ie Wal godlz. l 5.:m. sezonu zimowego w twleTl!tlnałowydi spotkaniach 

pil'k311.'SikiCb turnieju UEFA; Bln 
pani.a pokonała Turcję 1:0 (1:0); 
s:lll!:ocja wygrała ze Szwecją 1:11 
(1 :O), C2leclwsl<>waoe,Ja przegrała 
z Portugalią 0:4 (0:2), a Anglia 
WYelimlnowa:la Austrię; wy.gry~ 
wa.jąe 2:1 (1 :O). 

krdziam; a ~a'Wieidlilwi«a jej ki :ze względu nia. rzxliecydJoW.ainq NiewąotpltWJl.e wf.elu l6<i7Jk;!,ch 800 jenów, a brąmwego - 200 
iroimieszcze'llJie >to gaz.ecW da;ta: pr.zewa,g~ Filitplalk.a.. w Kaili= mirośruilków fUJtbolu Sk<l'!'Zysta z p ł s I jenów Lą=y dochód ze sprre 
il kwietnia. dotlść mo!Że d<> wailik1 irew.ain2o- nax:la<rrzaljąoej się <i.k:aa:jti; aby n:a- w a acu por owym d--'.:y ~eda.li - 55 mln. jenów 

Manny '7W!dzi.eij~; fZ Czyf.elnfcy wiJa· _ _-........_..__ ,.......__ ~ ~<;.,,~<mać ~ę, J~ą„ :foc- zostanie przekazany komiteto-
f'O'Z)szyfrorwaJi bez trud'U te lllwaltfiko:'anJ'."";~~ ~rt fi- ~ ~-~~'iu,~~~ ,~..,~~ W sobotę, 11 bm.i o godZ. wi organizacyjnemu Igrzysk 
prima aipril-i!soW~ ~ na~oW}'IOhi,J ~ lódrlJk:I. repre- pimieci.Wllli!k.iem. 16.30,_ w P~aeu. Sportowym w Olim.pijski<eh. 
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Ra J. io i f e. le. w i z ja 

l 
•,Pa<rl 'I'.atdieulsz'! :llra®m. 22.~ z.1 stiwał! muiz. 212.25 ~·.o.tadki>J giro
KOdally: Duo na sikn-.zYIP'C'E! i wio~ ~ :!la.415 Murz. tam.. 2'!.50 W:!.ad. 
lonicrzeli: r; qp. 7. ~.OO Wdad. . 

. . • , 'l'EliEWJZJA 
lt.00 Wliad. UIS Murz. 1 aktu.aJl:n, l"ROGlł.AM Jl 

lt.30 P.iosenk'.a dnia. 8.50 .AJµd. z !111.56 ~m dla SIZJkóil - Ję-
cytklu: „erzy cieru>i-enii.e udac:hiet 8.30 Wiiad. 8.35 „,Swmt w zwier rzyllc polslki kl. XI :pt. ,,Renesans" 
IC.iJa". 9.00 AlUJd. d.la kl. rv pt. · ,,u ciolldile n.arufkli.". 8.45 Mwz. 9.00 Kon - rz cyk11u ;;Ludzie, sity.ie, erpo
pam.i Sjacrczy\9l>ej". 9.20 (L) Mel. cert. 9.30 Publ. międ'zynał'. io.oo ki"· (W). 12.25 Pm&Wa. 15.58 Ptro
:ro>2ll'Y'Wlk. l0.00 ,;iD:r Zaibińslki przed Pocranelk: literadkio-murz. 11.00 Sym giram dm.a (L) . • u;.oo li) r,,ZOSlia. Sa
mi.lm'<>:fon.em''· lO.lO Pu,bl. !!Dięd:zY f<Xllia -.chairallcterystyczna". lJl .4.0 :mois:!a'~ (Pooma.ń), 2) ;,K<llffila:liacr-

OO.Owa. 10.20 KQll(le!'t. 11.00 Eklonomi=Y :problem tygodnia. czylk'" - :lli.IJrrn dl.a drz.iect prod. 
,Pe>żegnainie'~ O{!>OIW. l•l.20 (L) Kon 12.00 w.itaid. 12„15 ;,RoonJczy kwa- p<>listk±Ell (W). 16.30 ·„P.rzygody 

irorz.TY'W· !l.2.05 Wiad. 12..15 ,„Roł dirains". 12.45 Radlzi.eclka mu:z. 13.25 drziwne;g>o :psa Huckleberry'I -
.J~warlcrałillS". J.2.45 GTa ze- „Arn.tylk>WairiaJt; rz kuiranitern". 13.50 ftlm (·Katowice). 17.00 Wd.atdottno

óll: LUJclJOIWY lbm:gl. Bial'ooto&leJ. (L) 1·,Alkltu.ailln. lód'1.ik:le". 14.20 ;,K-0.n ści drz1en;n.iJk!a TV (W). 17.05 Tv 
• .oo Dla d!Zi.ec:i 1,K<>Oiolek z GJree lmllrs 1!>1TZY'itad.ni". 14.46 ;,Blękttna lkuirs irOllJil:iczy (o.statnd ;pl"ograim) 
ook'' słuch. 13.25 Muz. bal.eto- 5'ZJ1lacCetar. J.li..00 Mel. wenedkie. temat - ,,Ma:stzy1na natj.bliżtsrzej 
:a. J-4.00 ,,Pochód do Daka>ru"· - 15,10 ;:,.zJ drz;lejów mlUIZ. dhócr.a~nej". {PQ't1:ysrzlości" ~W). 17.50 Lód2!k.i~ 

:lina1gm, l4.20 ~„orkiestry i zespol)• 15.30 AUJd. d!la. dl7.!eci 1,$,p!ewamy w:iooocmości d•nia (L). 18..00 ;;Kiilika 
!Poliśk:iego Rai<tia": l.5.00 Wiad. piooenikii i ba:wlmy się przy mu- słów o pro,giraitnie TV'~ (W). 18.20 
;;.10 Utwory :f~ianowe. 15.31 zyioe". 116.00 Wiad: 11;.05 ;,Myś.Ji- „P.nzed rzjarzdem" - ;piro,gram pu-

życi.a. ZSR>R. 16.00 Drl.ck Bude:r ciele i ;p;ralktyicy'' :fira.gm. 16.55 (L) 'b1icystyicrzno - mtodzież<J<WY (W). 
suilita ,,z ca.lego świata". l6.J5 „WYllXJIC'ZY'Waimy iP'I'ZY mu:zyce". ltB.50 ;,Spotik,aJruia rz ;pirzyriodą" -

;too:'$k:ie z,oopo.ly pimed mi- 17.30 (L) .-,AlkJtuiailln. lódrzkie". 17.50 prog>ram ftlrrn-O<WY (W). 19.20 ;..Prze 
nem". Hl.35 Prog,ram !Thlo- (L) 2l cyll<!l<U: ,,Bel'ohMów·~ rep. ,gLąid mu:zyC21TJ.y" (W). 19.50 ;,Do

'l:ieżow'Y ,:,Gdlzlieś w ,g:rom.adrZie•'. 18.-05 (L) Magaleylll dila wsi. 18.20 'branoc" (W). 20.00 Drziern111i:k TV 
, .60 W!atd. 17.05 „W kraju". 17.25 (L) Ut'WIOirY K. MrOISIZJC!ZYlka„ Ul.40 (W). 2.0.30 Teatr •• Kobra'! wid<>

;:;Nllffi się kts:ią:Zkla UJkaiże'' tra.gm. CL) Pnwd koncer:tem w FHha.r- wisko TV Noel RalndOllla 11,Ko-
17.50 Fel. ekonomiczny. 18.00 Ke>n mmiii. lS.5'0 UniLw. Radiowy. 19.00 lekcja !Pllotra Meunier". Reżyse
cert. l.9.00 Naiulkla. jęz. aingiel.sik:ie- Wiad. 19.00 Mu:z. 1 alk!tua·1n. 19.30 ria - Zyigrrnunit Hiibne:r. Sceno
go. 19.15 ze ws;i i· o wsi. 19.40 EkonQT?ltiicrzmy IP'l'O'bilem tyg!O>d'l11a. ,giracfia - KartLffilierrz Wiśniak 
Anlll.a GostyńS:ka - ip.r:ze<lstawla 19.45 Koncert estraoowy. 20.ao ;,W '(Kiraików). 2Jl.30 PKF (W). 21.40 
Pete Srze;gera. 21l.OO Dtztennik. 2Q.26 rytmie tanecznyim". 21:1.00 z kra- ,,Blu.cLudemy °Wy2;ef" - progtI"am 
W!a.d. siport. .W.35 ;,Lch d-z:iwne za ju i oo ŚW!i.31ta. !?Jl,..:2.'7 Kir<;il'llik.a s.por pubtli~YJC'7Jl1Y (W). 212.110 Wiaido
baJwY'? słwch. 21.35 Muiz.. tan. 2/Z.10 towa. 21.40 Eclha eu:roipejslkioh te- moścd dJzi.enn;ilka TV (W). 

Lodzi odbędzie mę uroczyste za· * * * 
kończenie sezonu &pOl"tów zimo-
wych. Komtitet olimpijski Austf;r.iti po 

OrgaJ11i2a.torzy opraeowuJI\ boga- daJ: do wioo{)l!Ilości, że PTZY'go
ty program artystyezno.sportowy. tOWW'tia r.eprezentantów tego 
Ostatni raz w tym sezonie :ro- kra.ju do Igrzysk Olimpijs:ki.Jcll 
baoezymy na. tafli. lodoawej ;na· w Tokio koszitować będą 913 
szych lyźwl.arzy. Tneba stwier- ..,. , , , 
dzić, że uczy.nili oni znaezny P'O- • .,.s. szyiung-0w. 
stęp i Jest nadzieja.; że w sezo- * "- * 
ni~ 1964-65 odnO<Sllć będl\ Jesooze Na Lgrzy-S'kiach Olimpijsłcich 
więkS:ze S1ikcesy. w 'r<llk:io startować będzie o 

Zjazd przewodniczących 
PKKFiT w lodzi 

lOoo zaW<Jidników eU.ropejskiich 
mniej -niri: na poprzednJiej Olim
piad2li.e w Rzymie. W stolicy 
Jaipon:ii oczekuje się ogółem 
8.400 za:wiodników, w tym tyl-

D'Zliś w Zioidrzi r~ruie się 'ko_ 3.000 spartowców ewropej-

OJVkładv dla trenerów 
rozpoczną się w sobotę 
4 bm., o gOOrl:. 16.30, w świe

tl:icy LKS !(J<I'ZY Uil. Piotrkow• 
slk;iej ~ o<dlbędlzie stę i.na<Ugua"a• 
oja cyaclu „ wylltladów d.la tr~n~ 
rów. 

pr.zesmlro[ende n:l\ISeyCh tren~Ó~ 
jest ~iwą wyją<f:kowe;J wagi i 
dilateg.o naileży spod:ziewać się, 
że ~1>.lsywa.ć będzie starre frek
wencja. D<>ty'(lh.czas. na k!llil"S 
2Jg'losiao ~ 100 ~ów 1 
brenerów. cigóltnqpoilSka niair<i>CLa spoll'towa sk1ch. 

z uaziallem pcrzewodl!li'C!Ząeych ~~~~~~~~~~~~~~~--~~--~~~~~~~---~ 

PKiKiFiT i 'W1ta!dlz pe>'LSki.ego ISł(>Olr
tu. 
~ repiremenillowany bę-

dzie pirzez ~wodlniJclzącegio Wl. 
Rec'2Jka f rzast~e p~
cego.- M. JekJla. 

Obrady dotyica;ące zagadlltień go 
stPodairozych i plaillowatni.a. w spo:r 
cie i tu1rystyioe toc"Lyć się będą 
w salli Pa~alCU S.poiitowieg•<>. 

Walne zebranie 
SKS Start 

Uzuodnili wynik? 
Senacka komisja zbada sprawę 

Claq-Li§to.n 
SWlaotows federacja boilmu, 

W'OTilJd Bo:x:lnlg .A$S>Q>ciation pOO.a
l'a do wiad.c<mości, że nie UJC1Zyini 
ża<linyic!h krdk:ów w kierUl!lku :po-
2Jbawienia CLaya tytu.tu mis>tir:za 
świalta~ d-OfP<)k:i me zaikońc:zą się 
dtochodzeilila pcrowaidlzone ;prrzez 
specja1ną iloolm;s;1ę senalClką . ~
zy>den.t WBA Ed Las1S1tna.n oświad 
czyil:1 ż,e J;ll!'alWd-OQX>d<>bnie oota·tecz 
na decyrzJja zootain.ie i!>OKld ęta do
i>iero w sd.eripni u l!la dioo'oc.7mY:m 
26bralniu fedecr.atCJji. 

Podlk:omis).a senatu ameryilłaii• 
skiego, k!tóra prowa..drzi do>Oho
d:zernie w S\PII'awie OSltatnie;I watlkii 
o mi.sitnw<stwo świa<ta wsrzechwag 
Clay - Liston,. pnzeslucilaJa w 
czwairteik Geo't'ga Dav.i!Clisona -
radtcę !PCI'3'W'llego syndykatu, któ
ry oi>iekuje się Clayem. Dach'°"' 
d:zenie to p001wa>CllZone jes.t wo
bec istniejącyich 1Podej:rzeń; że 
wy.mlik Waillki =sita.ł :Z ,gócry uri;god• 
niocny. 
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Bohdan Arct 

„Co to jest? Co to wszystllro maiczy>?'! 
I nagle opądła go dZika, upa.j-aijąca na

dZJieja. Rzecz była wp.rost nieprawdopodob
na, grainicrząca. z cudem, ale„. Dos•koczył do 
biało ubranego lotnika, 'Wlpil mu palce w 
ramię. 

- Kim jes~e?! - wirza.snąl pa:zejmująco. 
Obcy odiruchvwo rofn.ąl się przed póŁ:nagą 

i obrośniętą postacią, aile po cł!wili uśmiech
nął się i oopairl w :ni-e.zJej a.n.gielszcz.yżinie: 

- Royail Netheirlamds .Mr Force. •) 
PeterO'Wi 2i!lÓW zaklręcilo się w gliowie. 

Zwolnił chwyt !Palców, rz.a.1:oc:zyt się jak czło
wtiek lrornplefJrrie pijaa:iy, oparł się dronią 
o ściainkę kadibuba i obrócil się do lOOIJ.egów. 

•) Kr-OleW\S'k:ie HdlEl!'.derskie Si:ty Powieł=z
ne. 

- 'l'o in:l.e Sztlropy i n:ie ~,żólltiki". To Holen-
dtrtzy i... i Jaiwajcrz.ycy! 

McNeill uśmiechnąl s!ię pogodniie; kiwał 
głową IIlie okarrując 7lby1miego rzxlizi,wienń.a, a.le 
nie miał siły UJ!l<i.e.ść się z podlogi. Duvail 
zama:ugal 'P()!Wiekamd, jak czlowiel!: porażony 
oślepiającym św.ia1Jem i chwycil si~ oburącz. 
za brauch, bo na.gile dta.la mu się we zn.aiki 
biegunka., męcząca go jeszcze w obozie. Al
cook p;rzę&tal wymiioc!Jować, dtź;wi.gnąl się 
i rz:lożyi n.aibożnie dłonie. Tanner s7,;a;rpnąl się 
za gęste włosy nia piersi, kilka!krobnfo po
wt6t'zyl StWe uJiwbione „By Jove'! i wyibuch
nąl tnieopain.owainym śmiechem. 

Peter =6ci~ się do rzdumi<llllego Holendra: 
- Jestem poruczmi1kiem Royal Ailr Force. 

Uciekliśmy z japońskiego obozu, trzy dm 
tkwiliśmy na m«-zu„. zn;itos.ło nas... Japoń
czycy ostiraeliwaili nas z powietrza„. rekiny„. 

Hol:eru:lensik:i 1otm.ik . ki.wal ze 7JOOZ'llm1eniem 
głową, uśmiech nie znikał mu z tiw•an.y. 
U~snąl dl!Joń Shainn<lllla, zagadał coś w swym 
sikompHntowa.nym języiklll, którego nie znal 
na;w€it Mic:N€Jilil. I nagle we wnętrziu la.tają
cej łOO!zii IZJalP<mowal rozga!l'dliasz. Oganiięci 
gwafuwn.ym p:rzypłyiwem eneirgiii, osrzai1eli ze 
szczęści.a 'U.Ciekilnierzy zeirwaili slię z podłogi, 
poozęli wtT.aj-em:n.ie się ścis'kać, kJepać po ra
mion.ach i plecach, chwyta.li rz,a ręoe oolu
pialego Holendira i ndie mniej osltupiialegio Ja
wajczyka, k;tórego w nadmiame entuizjarz.mu 
Duval ucałował w oba p&i.czkl. niemił'ooier-

nie kln.tjąc osteym; nie golonym oo dwóch ty
godni zaro&berrl. 

Mafy Jawajczyik; radiiotelegiralisłla mlogi, 
praymió.sl ogromny gairnek kawy, zapal1"ZOilej 
na pokla.dJC>wej kluchence, po rum dirugi 
i trzeci. Optróżn>'ion.e !'l'A'l>taily natychmiast. Ja
wa.j-czyk zaw;rOOfil oo k!uche!llki. po rarz czwar
ty, zj.a,wil się rz pebhym gairniki.em i miską 
zimnego !l'YŻU i ~min.ej cielęcl<ny. 

C'....c:ly zaspolrojono pi:erwszy głód i :ruasyoono 
s~ę a!l'omatycznym, wz,ma.cniającym naippjem; 
M.c:Ne~l•l, kitóry callk.owli.cie dos~ do Siebie 
i aUJtomatyozm.i-e przejmował :inicjatywę i do
wódzńlwo, um.a.J: za sros'OWne pir:zedsta.wić swą 
girupę, 

- Naeywam się A1aJil McNci!B.. To jest po
ruczntk Joseph Alcook, członek Royal Arr
til:lery Corps•). To maj(]![' Gooff>r.ey Tanner, 
Australijczyk M<mSli·eua.- Henri Duval, F,ran
cuz. - A p0l.'UC'Zl11ik Shianl!lOlll jest pań
skJ.m kolegą po fachu„. 

- Flying Officer Peter Sharrimm ~ lotini&ka. 
Seletar w Si!ll,.gapu:rize - przerwaJ: PeteT. 

- PonroZJniJk JaC'<Jlb van Tillen - odpad ze 
swym szeirokiim uśmiechem Holender. - Sly
s,zalem o oblężeruiu i kiaipitula.cjti twierd.lzy. 
Prawidrz;iJwe :ni:es7JCIZęście, ru€1J>OWellowan.a 
straita„ 

McNeill pokrótce 'lliZ't1'P€łn:il opowiadanie •· 
Sha:nnon.a o ucioozce z Pasir PaJIJd2liang, a 
potem spytał ikirótko: 

*) Ktrólewsk:i Korpus Arty1eriJi.. 

- Dokąd 1€Cici-e? 
Van Tialoo wyjr7Jał przez okno kał>ililY• 

objąl oczami bezmiar oceanu. Latająca łódź 
2inajd~ala się jJUż w powieńr7ru. Wysta.rtiowa
ła tak gładko, że nilk•t w pod!nieceniu nie od
czuł oderwania się oo powierzchni wody; 
H{)llender obrócił Slię do McN eiil1la i odlpo
wi-edlzi-ał: 

- Lecimy clio pó:tinoooej Sum.aitcy. Będziemy 
wod'()!Wlać w okolilcach mi-ejsrowośd Medan. 

Rozpiromdenion·Y Tainner palnął go z całej 
sHY w pQ.ecy, aż van Tii:llen u~ąl się w ko
lariach. 

- By Jove! Kapiitaffna wiaJdlomość! Su-
matra?° Narres.zcle dostaintemy się do ałianc
kich oddzi·alów. No, dam po kan:'kach prze
k!lętyro „,żółtikom", niech tyliko dootanę broń 
dl{) ręki - jego z.achrypndęty głos romiósł 
się po caJ:ym ka<lru.bi-e, zagłuszając nawet 
51l'Um s:filników. 

- Cud, ł01S'ka boska - S'tęknąil z rozczule
niem AlC'OC'k i sięgnął ohciiwie po ostarllni ka
wałek cielęciny. 

Pogodtna tw= van Tilll€1ll.a spochmurniała. 
Spojriiał ~i'Wl!lJie na Tannera i p<JIW'iedzłal 
ci;cho: 

- SUmarora padła. Cala jes:t już w rękach 
japońsk!i.ch. 

Ta.n<ner zasępił się. McNeiU w rzamyśleniu 
poitad ży!laste raimaona i mll'Uktnął d!o siebie: 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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